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Rok XXV

Rozpatrywanie protestów 
wyborczych

\V a r s z a w a. 18 3. (Tel wł.) — W 
poniedziałek będą rozpatrywane przez 
Sad Najwyższy protesty wyborcze w 
okręgach Tarnów, Tarnopol, Złoczów i 
Częstochowa. (w)

P. Devey w Katowicach
Warszawa. 16. 3. (Tel. wł.) Dziś 

p. Devey wyjeżdża do Katowic w celu 
zbadania sytuacji w przemyśle górno
śląskim. (w)

Prezes Banku Polskiego 
wyjechał do Londynu

Londyn, 15 3. (PAT.) Na sobotę. 
15 bm zapowiedziany został przyjazd 
do lx)ndynu prezesa Banku Polskiego 
p. Władysława Wróblewskiego.

Przyjazd prezesa Banku Polskiego 
do Londynu ma na celu złożenie oficajl- 
nej wizyty prezesowi Bank of England 
p. Normanowi oraz zadzierże-nięcia bliż
szego kontaktu pomiędzy obu bankami.

P. Wróblewski zabawi w Londynie 
5 dni.

Wątpliwości Hindenhurga
Berlin, 15. 3. (PAT.) Prasa dono 

si, że w poniedziałek przed po), pre
zydent Hindenburg odbędzie z kancle
rzem Rzeszy, min. sprawiedliwości 
oraz przedstawicielami urzędu spraw 
zagr. konferencję, poświęconą zbada
niu sprawy, czy postanowienia umo
wy likwidacyjnej z Polską, a zwłasz
cza postanowienia, tyczące się odszko
dowań, są zgodne z konstytucją nie
miecką.

Na pogrzeb praska
Warszawa, 15. 3. (PAT.) Na po

grzeb zmarłego przed paru dniami 
wielkiego pisarza czeskiego Jiraska wy
jechał do Pragi jako oficjalny przedsta
wiciel zjednoczonych organizacji lite
rackich w Polsce prof. T. Ossendowski.

Zamach bombowy
na magistrat

Berlin, 15. 3. (PAT.) W Oldesloe 
w Holsztynie dokonano dziś nad ranem 
zamachu bombowego na magistrat. Do 
wybuchu bomby, którą zbudowano w 
Postaci maszyny piekielnej i umieszczo
no w piwnicy pod salą posiedzeń magi
stratu, nie doszło tylko dzięki przyoad-

Policja czyni energiczne poszukiwa 
nia za sprawcami nieudałego zamachu 

rzypuszczają, że zamachowcy pocho 
ozą z kół radykalno - narodowych, któ 
re niedawno jeszcze uprawiały działał 
kiemburrrOryStyCZną W Holsztynie 1 Me'

Walka o niepodległość
Indii

Kalkuta, 15. 3. (PAT.) W związku 
Dr wan’em burmistrza, na znak 
c ? , u Przerwano tu częściowo pracę.

Wy i kolegja były zamknięte.
«♦„a e *-e^arja4 lojalnego stowarzyszenia

Postanowił przyłączyć się do 
szvm' ° .nie.P°dległość i w dniu dzisiej
si» zalecił całkowite powstrzymanie S1ę od pracy

Samobójstwo komunisty
Pe’niłafy ż’,15: 3 iAW-) w Paryżu po
ny „,famobóistwo, skacząc do Sekwa- 
8osrnri°n,i komisP moskiewskiej rady 

i ¡1- vva krajowego (Sownarchoza)
“o^muerz Malarewskij.

Widok zniszczonej przez pożar Wioski Montvernier w departamencie Hautes 
Alpes w pobliżu Aix les Bains.

Dymisja rządu 
nie została jeszcze przyjęta

Charaktery atycxny komun i kat
Warszawa, 16. 3. (Tel. wł.) Jak 

przewidywaliśmy, okres przesilenia rzą
dowego* będzie* obfitował iw niespodzian-1 
ki, jakich dotychczas, .przy prźesileniach' 
jeszcze nie byłó. ■

O godz. 5-tej Prezydent był w Belwe
derze na konferencji z Piłsudskim a o 
godz. 9 wiecz. udał się do Belwederu 
premjer Bartel.

Do wieczora nie dano żadnej wiado
mości, czy dymisja rządu została przy
jęta, natomiast około godz. 9-tej ukazał 
się następujący komunikat Prezydjum 
Rady ministrów:

„P. Prezydent Rzplitej, otrzymawszy 
w dniu dzisiejszym prośbę p. prezesa 
Rady ministrów prof. Bartla o zwolnie
nie go z urzędu wraz z całym gabine
tem, wyraził zdziwienie, że Sejm spo
wodował otwarcie przesilenia rządowe
go w chwili, gdy prace nad budżetem

Dalsze wylewy we Francji i Hiszpanji
Bay on ne, 15. 3. (PAT.) Wobec 

przerwania tamy na rzece Adóur, cała 
dolina tej rzeki została nawiedzona po
wodzią.

Wieśniacy opuścili swe siedziby; sta
rając się ocalić inwentarz. Woda zalała 
zgórą 2.000 ha. Przyszłe zbiory uległy 
całkowitemu zniszczeniu.

Bayon n e, 15. 3. (PAT.) Wezbrane 
wody rzeki Adour zerwały w pobliżu

Wykrycie nielegalnej
organizacji komunistycznej

Tallin, 15. 3. (PAT.) Policja poli
tyczna wykryła dużą nielegalną organi
zację komunistyczną. Przeprowadzono 
szereg rewizyj, przyczem w ręce poli
cji wpadło wiele literatury komunistycz
nej, importowanej z Rosji sowieckiej. 
Dotychczas aresztowano 11 osób, w tern 
2 agentów Kominternu, przybyłych z 
Rosji. Jeden z nich stawiał opór i w 
walce został zabity. Większość areszto
wanych posiadała broń.

Dokumenty, które wpadły w ręce po
licji, stwierdzają, że organizacja dążyła 
do zniweczenia ¿a pomocą gwałtownych

Pr<exyd$um Pady ministrów
państwowym nie zostały jeszcze zakoń
czone.

„W godzjhach poppłudpiawytcb, ,-p 
Prezydent (Rzplitej;;ohbył' nar-adęz b. 
marszałkiem , Polski Józefem Piłsud
skim w celu omówiepia wytworzonej 
sytuacji oraz ząsiągnięeia opin ji p. mar
szałka jako osoby mającej dłuższe do
świadczenie w kierownictwie sprawa
mi państwowemi; ' ' „ '

„Na godz. 9 wiecz. p. prezes Rady 
ministrów został zaproszony na konfe
rencję do p. marszałka Polski.“

Z komunikatu tego widać, pomijając 
opinję Prezydenta Rzplitej o postępku 
Sejmu, że przesilenie rządowe dopiero 
zaczyna wchodzić: w fazę 'jakichkolwiek 
decyzyj, wskutek czego nie można w tej 
chwiil jeszcze przypuszczać; jak się ono 
rozwinie. (w)

St. Laurent tamę na przestrzeni 150 m.
Woda na rzece Nive powraca do swe

go łożyska, unosząc ze sobą zbiory i ni
szcząc jeden z mostów kolejowvch.

Ma d r y t, 15. 3. (PAT.) Wylewy w 
całej prowincji przybierają niepokojące 
rozmiary.

W Pradilli kilka dzielnic miasta zo
stało zalanych. Środki komunikacyjne 
zostały w wielu miejscach przerwane.

środków regime‘u, istniejącego obecnie 
w Estonii. Oczekiwane są dalsze aresz
towania.

Przeprowadzono również szereg re
wizyj w Tarnawie, gdzie została aresz
towana 1 osoba.

Dwaj posłowie komunistyczni, za
mieszani w tę sprawę, zniknęli od ty
godnia.

Z „raju“ bolszewickiego
Wilno, 15. 3. (AW) Z pogranicza 

donoszą, że dnia ił. bm. o godz. 5—©4

nad ranem patrol KOP‘u w rejonie 
Łowcewłcz zaalarmowany został 
strzelaniną dochodzącą ze strony so
wieckiej. Według krążących wiado
mości do wsi przebył oddział karny, 
celem aresztowania kilku włościan, o- 
skarżonych o zamordowanie komuni
sty. Włościanie zabarykadowali się 
w domach i poczęli ostrzeliwać żołnie
rzy sowieckich. Po przeszło godzin
nej obustronnej strzelaninie, żołnie
rze oddziału karnego podpalili wieś, 
celem zmuszenia włościan do podda
nia się. Spaliło się siedem domów z 
dobytkiem i inwentarzem, 20 włościan 
aresztowano, przyczem 4-ch na miej
scu rozstrzelano. Podczas strze'aniny 
żołnierze sowieccy ponieśli kilka ofiar 
w zabitych.

Łódź w ciemnościach
Łódź, 15. 3. (PAT.) Dziś o godzinie 

20,30 zgasło nagle światło elektryczne 
w całej Łodzi. Wypadek został spo
wodowany defektem transformatorów 
w elektrowni łódzkiej.

Przerwa trwała około 35 minut, 
podczas której miasto było całkowicie 
pogrążone w ciemnościach.

Po’acy w Finlandji
(Od własnego korespondenta.)

Helsinki, w marcu.
Finlandja, sympatyczny kraj pół

nocno - bałtycki, nigdy nie była i chy
ba też nie będzie terenem, do którego 
.kierowałaby się polska emigracją za* 
robkowa. Przyroda niezbyt hojnie ob
darzyła kraj ten, obszarem niemal ró
wny Polsce, posiadający przy ca 3,6 mi- 
ljonach ludności dość znaczną emigrację 
własną.

W Finlandji niemą emigracji pol
skiej w znaczeniu zwykłem, t. j. po
dobnej jak w Ameryce, Francji, Belgji 
Westfalji i t. d. Lecz i Finlandja ma 
swoich Polaków, bo któryż kraj ich 
nie ma?! Zagnani są tu przez przypa
dek lub los, najczęściej zly, związani 
ściśle z tragedją narodu polskiego, z 
ponurą historją jego niewoli i Golgoty.

Polacy w Finlandji, to w przeważ
nej części dawniejsi żołnierze armji 
rosyjskiej, stacjonowani tu przed i 
czasu wojny, którzy po zwolnieniu — 
względnie po rozproszeniu się solda- 
teski moskiewskiej na wszystkie stro
ny świata, osiedli tu, zżyli się i zaakli
matyzowali prawie całkowicie.

cznych za r. 1928 w Finlandji mieszka 
ogołem 40b Polaków, stanowiących 1,4 
proc, wszystkich cudzoziemców w tym 
kraju. Największy odsetek cudzo
ziemców stanowią tu dawni obywate
le rosyjscy (49 proc.), w tem jednak 
Rosjan prawdziwych jest tylko zgórą 
połowa. Nadto poddanych sowieckch 
2,3 procent. Dalej idą Szwedzi, Niem
cy, Estończycy, Duńczycy itd. Polacy 
pod względem liczebności zajmują tu 
ósme miejsce na równi z poddanymi 
brytyjskimi.

Największe skupienia Polaków 
znajdują się w okręgach Uudenmaa 
(Nyland) i Vnpuri (Viborg), w pierw- 
®zyni’ ,w. którym położona jest stolica 
Helsinki, zamieszkuje 224 Polaków, w 
tem 5S dzieci; w drugim 139, w tem 
32 dzieci. Reszta rozrzucona jest po 
eatym kraju z wyjątkiem wysp Aland- 
skich, gdzie statystyki zupełnie nie 
wykazują Polaków.
„,,OZ °5ulnej liczby 406 Polaków jest 
i m Pucujących zawodowo, 65 kobiet i 102 dzieci.

Nafl5cznie.isze grupy zawodowe to 
robotnicy (140). rzemieślnicy (54), ku
pcy (29), mechanicy i pracownicy han
dlowi, Na szczególną uwagę zasługu
je grupa 15 studentów, o których ni- 
razi6 brak mi bliższych danych.
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W kraju i w świacie

Nadzwyczajna
Hucznie obwieszczono i obszernie 

przed 3 laty narodziny czegoś donio
słego, gdy urzędownie ukazało się roz
porządzenie Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dnia 30 kwietnia 1927 o utworzeniu 
komisji nadzwyczajnej do walki z nad
użyciami, naruszającemi interesy pań
stwa (Dz. Ust. 1927 nr. 41 poz. 369.)

Nazwana tak w nagłówku i w arty
kule 1-szym nosi ona w dalszych arty
kułach skrócone miano: komisja nad
zwyczajna. Artykułów jest 23. Uwi
daczniają one bardzo przejrzyście, że

1. przewodniczącego i czterech człon
ków komisji mianuje Prezydent Rzplitej 
na wniosek Rady Ministrów (art. 2), a 
więc mianowania j odpowiedzialności 
w tym względzie są poważne;

2. w zakres czynności komisji wcho
dzi wykrywanie i dochodzenie wszel
kich czynów karygodnych w urzędach i 
instytucjach z udziałem finansowym

Należy się spodziewać, że po
wołane czynniki polskie w stolicy Fin- 
iandji grupkę tę otoczą, szczególną o- 
pieką.

Kolónja polska w Finlandji naogół 
znajduje się w dobrej sytuacji gospo
darczej i materjalnej, naturalnie w 
odpowiednim stosunku do swej pozy
cji społecznej i poszczególnych zawo
dów.

Uderza zupełny brak robotników 
rolnych i fakt istnienia dwóch tylko 
polskich osad rolnych. Robotnik rol
ny i osadnik polski nie mieli i nie ma- 
ją żadnych warunków i widoków wo
bec ubóstwa gleby i surowego klima
tu. Oba te czynniki sprawiają, że pra
ca na roli w Finlandji jest ciężką i 
znojną walką, wymagającą zaciekłego 
uporu, cechującego tubylców, a nie da
jącego się pomyśleć u obcokrajowca, 
nie związanego z tą rolą najsilniejsze- 
mi węzłami uczucia.

Syć może, iż w przyszłości, w mia
rę rozwoju wzajemnych stosunków go- 
spodarczych i handlowych pomiędzy 
Polską i Finlandją, powstanie pewien 
ruch emigracyjny polski do Finlandji. 
Emigrantem tym jednak nie będzie 
"nigdy chłop polski, a może nim być 
jedynie rzemieślnik i specjalista, ku
piec } handlowiec*"polski. Obecnie 
przyrosjuL elementu.,polskiego z kraju 
niema/ przyćzem oczywiście nie zali
czam do niego obywateli polskich wy
znania mojżeszowego.

W tej sytuacji naturalnie duch i 
poczucie narodowe rozbitków polskich 
w Finlandji dopiero w ostatnich ła
tach zaczęły się budzić i stopniowo 

. szerzyć i rozwijać, zwłaszcza, źe ol
brzymia większość Ppłaków tutej
szych ipa żony Finki. Bezpośredniem 
następstwem tego jest, że bardzo nie
wielka liczba ich dzieci mówi po pol
sku lub stara się znać język ojczym 
sty. Również pod względem organiza
cyjnym stan rzeczy nie jest zbyt po
cieszający, Od r. 1917 istnieje w Hel
sinki „Zjednoczenie Polskie“, do któ- 

; regó obecnie zapisanych jest 25 człon
ków. Na czele „Zjednoczenia“ stoją 
Władysław Wnuk, prezes, Wojciech 
Rodak, wiceprezes, Stanisław Szram- 
ski, sekretarz, Józef Puchalski, skarb
nik, Aleksander Subda i Adolf Kosio- 
rek, ławnicy. „Zjednoczenie“ odbywa 
około 6 zebrań rocznie i z wydatneni 
poparciem ministra i posła Rzplitej w 
Finlandji, p. Franciszka Charwata, u- 
rządza zwykle dwa obchody, gwiazd
kowy i Trżeciego Maja.

Minister Charwat i konsul dr. 
Brodzki roztaczają nad naszą garstką 
polską bardzo troskliwą opiekę, w 
czem popierają ich według sił i moż
ności wszyscy pozostali członkowie i 
urzędnicy poselstwa. Najprawdopo
dobniej uda się wkrótce opiekę tę i 
troskę wzmóc i rozszerzyć. Natural
nemu procesowi wynaradawiania się 
niewątpliwie i skutecznie przeciwsta
wi się projektowane zorganizowanie 
kursów języka polskiego, które, być 
może, znajdą chętnych także wśród 
Finów, oraz przygotowywana wysyłka 
dzieci polskich z Finlandji na pobyt 
wakacyjny do kraju. Przygotowania 
do realizacji tych projektów są w peł
nym toku i niewątpliwie spotkają się 
z całkowitem zrozumieniem i wydat- 
nem poparciem właściwych czynni
ków w kraju. Jest to tem bardziej ko
nieczne, że dobrze pokierowany roz
wój kolonji polskiej w Finlandji wy
bitnie przyczynić się może i powinien 
do zacieśnienia węzłów sympatji po
między Finlandją i Polską oraz do u- 
latwienia wymiany wartości ducho
wych i kulturalnych pomiędzy obu 
narodami Z. G.

państwa, oraz śledztwo (art. 3), czyli po
le jest szerokie, jak step;

3. uprawnienia tej komisji w bada
niu są poprostu nieograniczone z wszel- 
kiemi ułatwieniami (art. 4 do 16).

I ta słynna nadzwyczajna komisja 
działała. Głośno było w początku o niej 
w kraju. Znacznie ciszej, niemal bez 
wiedzy ogółu, pogrzebana ona została 
p roku i trzech miesiącach, jak stwier
dza krótko sprawozdanie Kontroli Pań
stwa za r 1928-1929: „Z liczby istnieją
cych przy prezesie Rady Ministrów ko- 
misyj została zlikwidowana z dniem 
5 lipca 1928 komisja nadzwyczajna do 
walki z nadużyciami naruszającemi in
teresy skarbu Państwa.“

Ale pełna rozmachu działalność ko
misji nadzw., (której nazwę właśnie w 
miarę jej rozmachu zczasem przełożo
no dla jeszcze większego skrótu na język 
rosyjski i mówiono: Czerezwyczajka) 
nie mogła tak znowu łatwo pewnego 

■ pięknego poranka schować się cicho pod 
ziemię, bo coś musiało się dziać ze spra
wami przez nią wszczętemi.

I oto dzisiaj już można ułożyć pierw
szy szkic dziejów komisji, jej żywota, 
jej spraw i sprawek.

Do najgłośniejszych spraw, któremi 
zajmowała się komisja nadzw., należało 
dochodzenie przeciw b. dyrektorowi 
Banku Budowlanego. Zajęła się komi
sja tą sprawą od początku swej dzia
łalności w r. 1927, a były to dochodzenia, 
w których nie szczędzono sposobów 
ostrych. B dyrektorowie Banku Bu
dowlanego, dr. Kozubski, docent uniw. 
Jag., pp. Wyszatycki i Rechowicz, zosta
li uwięzieni i przesiedzieli w więzieniu 
śledczem 5 miesięcy, a potem zwolnieni 
zostali po złożeniu bardzo wysokiej kau
cji 50 tys. zł, co wymagało niezwykłego 
wysiłku, ale jeszcze przez dalsze dwa la
ta byli pod brzemieniem niezalatwionej 
sprawy, co całkowicie usunęło ich na 
ten czas z życia.

A oto obecnie, dnia 27 lutego 1930, 
wydał sędzia apelacyjny śledczy do 
spraw wyjątkowego znaczenia wraz z 
prokuratorem sądu apelacyjnego w 
Warszawie postanowienie o umorzeniu 
śledztwa, „uznając że niema widoków, 
aby .dalsze prowadzenie, śledztwa . w 
sprawie niniejszej, mogło dąstarc^yĆ 
podstawy dp rozprawy głównęjt s

Ale postanowienie to sędziego i pro
kuratora sądu apelacyjnego, w Warsza
wie oparte jęst na bardzo obszerpem 
przedstawieniu całości sprawy i działal
ności b. dyrektorów Banku Budowlane
go, w którem m. in. powiedziano w zda
niach zamykających poszczególne części 
rozważania sprawy:

„Jednak we wszystkich czynnościach 
przedstawicieli Banku Budowlanego, któ
re miały na celu rozstrzygnięcie tych czy 
innych kweśtyj na korzyść Szwajcarów, 
nie sposób dopatrzyć się cech jakiegokol- 
wiekbądź przestępstwa przewidzianego w 
kodeksie karnym.

Z powyższego wynika, że nie chodziło 
tu bynajmniej o to, aby osoby pow.yżśze 
nieruchomości nabywające miały na celu 
przy zawarciu aktów tak te akty skon
struować, iżby utorować sobie drogę w 

, przyszłości do osiągnięcia zysków mate
rialnych i do ewentualnego podzielenia 
się nabytemi nieruchomościami, tyłko by
ła to konieczna forma prawna i jedyna 
droga niepołączona ze znacznemi wydat
kami dodatkowemi.

„W tych okolicznościach należy przyjść 
do dwóch zasadniczych wniosków: 1) że 
w sytuacji finansowej, jaka się wywiąza
ła, najłepszem wyjściem gospodarczem 
dla Helvetji była istotnie sprzedaż objek- 
tu i łikwjdacja spółki; 2) że zarząd spół
ki sprzedając objekt Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń Wzajemnych za 675 000 zł, 
istotnie miał na względzie nie korzyści 
materjałne spółki, lecz dążył do tego, aby 
owoce umowy, zawartej z Allihaghem pod 
znakiem potrzeb państwowo - społecz
nych, zostały odziedziczone przez insty
tucję rządową. Koncepcja decyzji o posta
wieniu w stan oskarżenia z dnia 15. 5. do
4. 7. 1928 r., polegająca na imputowaniu 
zarządowi spółki Helvetia, iż sprzedaż 
objektu Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
Wzajemnych za niską cenę została wy
wołana dążeniem do jaknajszybszego zli
kwidowania i zatarcia przestępczej dzia
łalności i osiągnięcia chociażby mniej 
szych, lecz natychmiastowych zysków 
bez ryzyka zdemaskowania dokonanych 
przestępstw,, nie znajduje realnych pod
staw w całokształcie śledztwa, tem bar
dziej, że przeciw tej koncepcji istnieje u- 
zasadnione przypuszczenie, że.gdyby istot
nie oskarżeni byli powodowani takiemi 
motywami, to'przecież mogli W równie 
szybkim czasie sprzedać objekt osobom 
względnie instytucjom prywatnym w ce
nie znacznie wyższej, czego jednak nie u- 
czynili.

„Pozostałe, wyłuszczone w decyzji z 
dnia 15 maja do 4 lipca 1928 r. zarzuty 
przeciwko oskarżonym, na tle ć&łokształ-j

tu przeprowadzonego śledztwa również 
nie mają podstaw w postaci dowodów 
winy poszczególnych oskarżonych, są na
tomiast raczej krytyką szczegółów czyn
ności Banku Budowlanego łub Heivetjj w 
zakresie ich fachowej działalności.“

Są to tylko drobne wyjątki bardzo 
dokładnego rozbioru, wykazującego zu
pełny brak podstaw oskarżenia sądowe
go, którego komisja nadzwyczajna żąda
ła. A jednak w tej sprawie b. dyrekto
rowie, ludzie, którzy mieli za sobą po
ważną pracę (np dr. Kozubski, długo
letni urzędnik, bardzo wybitny i otrzy
mujący szczególnie trudne zadania, a za
razem docent wydziału prawnego w u- 
niwersytecie Jagiellońskim) byli więzie
ni i przez dwa lata zgórą usunięci z ży
cia. Czy wobec wyniku prawidłowego 
śledztwa sądowego sposób dochodzenia 
komisji nadzwyczajnej i jej postępowa
nia z ludźmi nie był istotnie... nadzwy
czajny?

Zdarza się jednak, źe w najbardziej 
prawidłowym trybie wymiaru sprawie
dliwości jakaś sprawa poprowadzona 
jest błędnie, wskutek ludzkiej niedosko
nałości. Czy może wspomniana czyn
ność komisji nadzwyczajnej była takim 
wyjątkiem? Nie, wprost przeciwnie, 
jest ona tylko jedną z wielu takich sa
mych czy podobnych w sposobie lekko
myślnego igrania z czcią i prawami 
ludzkiemi. Wyliczam krótko:

Głośna była sprawa adw. Mażew- 
skiego, doradcy prawnego Banku Go
spodarstwa Krajowego, który w sierpniu 
1927 został oskarżony przez kom. nadz. 
o pobieranie honorarjów od kłijentów 
Banku. Skoro był taki zarzut, mógłby 
on być zbadany w sposób prawidłowy, 
czyto przez władze Banku Gosp. Kraj., 
czyto nawet przez zwykłe postępowanie 
sądowe, gdyby badanie znalazło podsta
wy do oskarżenia. Ale nie, tu oskarża 
-komisja nadzw. ze swemi sposobami 
pcstępowapia, wskutek czego ądw. Ma- 
żewski jest wtrącony w październiku 
1927 do więzienia śledczego na trzy i pół 
miesiąca, a w całości ma przez dwa lata, 
do połowy r. 1929, ciężki los życia pod 
pręgierzem, przyczem śledztwo, prowa
dzone przez tęgie głowy prawnicze ko
misji nadzw. obfituje w jaskrawe błędy. 
W końcu sprawa idzie ;'doi sądu okręgo
wego, gdzie naprzód utyka ńa tem, że 
'żaden z prokuratorów nie widzi pod- 
staw ■■ do aktu ' oskarżenia, a dopiero 
'wśkufek ńhlegańia kdmisji poleca mini- 

■fsfeirjum sprawiedliwości przygotowanie 
' aktu^Ośkarźehia: A Wynik?j W^pSźćłżier- 
niku 1928 odbywa się rozprawa w są
dzie okręgowym w Warszawie, potem w 
marcu 1929 rozprawa w sądzie apelacyj
nym w Warszawie, a tu i tam jest p. Ma- 
żewski jednogłośnie uniewinniony. Na
stępnie sąd dyscyplinarny adwokacki w 
lipcu 1929 unieWińńia również p. Ma
jewskiego, przyczem wytyka niezwykły 
sposób proWadżenia śledztwa, w dodat
ku żaś następnie w marcu 1930 na mie
siąc zawiesza w czynnościach zawodo
wych młodego adwokata, podówczas 
aplikanta, który w r. 1927 nieoględnie 
podał pewne nieścisłe wiadomości o p 
Maiewskiin jednemu z współpracowni
ków komisji nadzw., nie wiedząc może, 
jak łapczywie oną ńa to się rzuci.

Głośna jest również sprawa p. Mar
czyńskiego, prokurenta Banku Gosp. 
Kraj. Został on po 30 tatach nienagan
nej prący, Wskutek dochodzeń komisji 
nadzw. zwykłego pokroju, oskarżony i 
postawiony przed sąd. Ale znowuż za
równo sąd okręgowy jak sąd apelacyjny 
uwolnił go całkowicie.

Dalsze sprawy to były p. Hofmana z 
Polminu i b. dyrektora depart. ministe- 
rjutn przem. i handlu p. Świętochow
skiego. Znowu komisja nadzw. po swo
jemu dopchała je do sądu, ale sąd umo
rzył z powodu braku jakiejkolwiek pod
stawy. Dokumenty tej sprawy, które 
mówią same za siebie, zostały ogłoszo
ne przez p. Świętochowskiego.

Sprawy p. Niżyńskiego, prokurenta 
Banku Gosp. Kra j, w dziale kredytu kra-' 
jowego, oraz p. Rotschildta, prokurenta 
Banku Gosp. Kraj, w dziale kredytu za
granicznego, nie mogły nawet wogóle 
być doprowadzone do sądu z powodu 
braku podstaw.

Jeszcze trzy sprawy. Inspektor Dą
browski z Izby Skarbowej Warszaw
skiej dostaje się pod zarzuty komisji 
nadzw., jest zawieszony w urzędowaniu, 
ale wkrótce przywrócony bez cienia. P. 
Sołtyński w ministerjum kolei, na któ
rego również rzuca się komisja nadzw, 
jest przywrócony do urzędowania. A je
den z najznakomitszych urzędników 
ministerjum kolei, dyrektor Moskwa, 
którego komisja także usiłowała obar
czyć swemi^dochodżeniami, po półtora- 
rocznem ~zawieszeńiu jest przywrócony 
w wyższym stopniu służbowym. To 
może wystarczy, , .

Więc taki łos dochodzeń komisji

nadzw. był stały, a wyjątkiem była jed- 
na jedyna sprawa, w której pewien re
jent został sądownie skazany.

Klub Narodowy wniósł do prezesa 
Rady Ministrów w sprawie owej korni- 
sji interpelację, w której zapytuje, C2y 
rząd uznaje swój obowiązek naprawie
nia krzywdy wyrządzonej ludziom.

Zczasem przyjdzie chwila, gdy kraj 
zapozna się bliżej z bohaterskimi dzia
łaczami tej komisji nadzw., którzy ta^ 
szach-mach używali sobie. Nie znaczy 
to, żeby już dzisiaj nie wiedziło się, ja. 
cy to byli znawcy i prawnicy i poważni 
komisarze nadzwyczajni. Ale każda 
rzecz w swoim czasie. Narazie wystar- 
czy zaznaczyć, że rozporządzenie o ko
misji nadzw. zawiera w art. 18 postano
wienie:

„Członkowie komisji nadzwyczajne} 
oraz osoby powołane do prac w komisu 
które z tytułu swego stanowiska nic kó’ 
rzyśtają z prawa nieusuwalności, nj0 
mogą być w czasie pełnienia czynności 
w komisji i w ciągu trzech lat po ich 
ukończeniu zwolnieni bez ich zgody za 
służby państwowej, przeniesieni w statj 
nieczynny lub na inne miejsce służbowa 
W tych samych okresach czasu można 
powyższe osoby pociągnąć do odpowi». 
dzialności dyscyplinarnej tylko za uprze
dnią zgodą prezesa Rady Ministrów."

Oni lekko sobie postępowali z czcią 
innych, a dla -nięh zapewniono bezkar
ność, oraz dano im wręcz przywileje 
zupełnie wyjątkowe. A można także za- 
znaczyć, że ta komisja nadzw koszto
wała sporo grosza i że w budżecie 
1927/28 do- przekroczeń budżetowych ¡na
leży także przekroczenie o 47 tys. wydat
ków na tę... „nadzwyczajną“.

A wszystko to, aby udowodnić, że to 
przed majem 1926... za dużo było nie
prawości.

Stanisław Stroński.

Prawo kanoniczne 
a msze św. za apostatów
W związku z umieszczonym przez 

nas za „Polonją“ artykułem Adolfa No- 
waczyńśkiego p. t.: „Imieniny czy uro
dziny“ otrzymała „Polonja“ od jednego 
z czytelników następujące uwagi:

„Kodyfikacja prawa kanonicznego 
dokonaną przed kilkunastu laty przez 
Papieża Benedykta XV ułatwia w znacz
nym stopniu szybką orientację w jego 
przepisach.: ; obowiązujących każdego 
chrześcijanina katolika? Zdaje się, że 
obecnie bardzo na czasie'Jest przypom
nienie dla polskich katolików dwu ka
nonów tego prawa, a to kań. 2314 i kan. 
2262. Kanony te brzmią:

„Gan. 2314 § 1, Wszyscy apostaci od 
wiary chrześcijańskiej i wszyscy wogó
le i każdy poszczególny heretyk i schiz- 
matyk popadają przez sam fakt w eks- 
komunikatę.

„Can. 2262 § i. Ekskomunikowany 
nie może brać udziału w odpustach, na
bożeństwach i publicznych modlitwach 
Kościoła. § 2. Wolno jednakże i) wier
nym modlić się za niego prywatnie, 2) 
.Kapłanom prywatnie i po usunięciu 
zgorszenia ofiarować zań mszę św., lecz 
jeżeli jest takim, którego należy unikać, 
tó tylko ża jego nawrócenie.

„Prawo kanoniczne mówi więc jasno 
i wyraźnie, że za takiego człowieka, któ
ry porzucił wiarę katolicką i przeszedł 
na wyznanie heretyckie nie wolno mo
dlić się publiczńie, a tembardziej nie 
wolno odprawiać na jego intencje pu
blicznie ogłoszonej mszy św. To też 
każdy proboszcz, który ogłasza czy pi
semnie czy też ustnie z ambony mszę 
św., która ma być odprawiana na inten
cję akatolika, łamie prawo kościelne w 
rzeczy bardzo ważnej, a podobnie czyni 
ten kapłan, który mszę św. publicznie 
za odstępćę odprawia.“

Ohydna zbrodnia
M e t z, 15. 3. (PAT.) Policja tutejsza 

aresztowała Pawła Szenka, wychodźcę 
polskiego, sprawcę morderstwa, doko
nanego na osobie kochanki Jagodziń
skiej, robotnicy przybyłej do Francji. 
Szenk po rozjeściu się z żoną mieszkał 
z Jagodzińską, przy nim też byt mało
letni jego syn. Między Szenkiem a 
Jagodzińską wynikały często sprzecz
ki. Podczas jednej z nich Szenk za
dusił Jagodzińska, ukrywając trupa 
przez kilka dni w mieszkaniu, poczem 
poćwiartował zwłoki i ukrył w piwni
cy. ogrodzie i pod podłogą mieszkania. 
Steroryzowany 10-letni jego syn przez 
szereg tygodni ukrywał zbrodnię aż 
wreszcie złożył zeznania w policji.

Adres Ligi Morskiej j Rzeczni * 
Poznaniu: Inż. Bielenia Poznań Ra- 
toss — Konto czekowe P. K. O. 20/033-
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KALENDARZYK
Niedziela, 10 marca 1930.

Słońce: wschód 6.67; — zachód 1757; — 
długość dnia 11 godz. 50 min. 

Księżyc: wschód 20,24; — zachód 652; —
po pełni

Kał. rz -kat: Cyryl i Metody; — jutro 
Gertruda

Kai. słów.: Ojcosława; jutro Zbigniew.

Zebrania
Dziś o 10,30 Stów. Nauczycieli Szkół Za

wodowych w szkole budownictwa, 
ul Łąkowa 11;

o 10.30 Zarząd Polskiego Zw. Krawców 
Konf. w lokalu przy ulicy Wroniec- 
kiej 13;

o 11 Zw. Pracowników Fliskarskich u 
p Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a;

o 11 Wolny Cech Szewski (zjazd woje
wódzki) w Domu Rzemieślniczym, 
ul Ratajczaka:

o 12 Konf Tow. Św. Wincentego a Paulo 
p. wezw. św. Marji Magdaleny (l-arai 
w ochronce parafj. ul Gołębia:

o 14 Tow. Powstańców i Wojaków (Dę
biec) u p. Grzesiaka, ul. Wspólna 15; 

o 15 I. Zrzeszenie Towarzystw dla ćwi
czeń gołębi poczt, u p. Kasperkowej,
ul. Kraszewskiego 16; 

o 16 Kat Tow. Robotników Polskich
(Tum) zebr, propagandowe z okazji 
30-lecia Zw. Tow. Rob. w Domu Kat. 
na Śródce;

o 16 Tow. Obywateli Polaków z Ob
czyzny u p. Jarockiego, ul. Maszta
larska 8 a;

o 18 „Sokół“ (Jeżyce) u p. Kasperko
wej. ul. Kraszewskiego 16;

o 18,30 Zw. Misyjny Polek w szkole 
społecznej, ul. Podgórna 12 b;

o 19 Stów Młodzieży Polskiej (Fara) 
na sali OO Jezuitów:

Jutro o 19.30 Narodowa Organizacja Ko
biet (Św. Łazarz) w. z. w szkole wy
działowej, ul. Berwińskiego;

o 19,30 Tow. Cech. Czel. Krawieckiej u 
p. Beyerowej, pl. Bernardyński 2;

o 19.30 Tow. Cech. Czel. Szewskiej w 
„Ulu“ ul. Ślusarska 6;

o 20 Tow Powstańców i Wojaków (Ła 
zarz - Górczyn) w Kasynie Obvw ;

o 20 Zw. Faszystów Polskich (Wilda) 
u p. Fiedlerowej. G. Wilda 47;

o 20 Zw. Pracowników Kupieckich w 
lokalu Z P. K, ul. Podgórna 12 b;

o 20 Tow. Muzyczne „Cecylja“ (Św. Ła 
zarz) u p Sielskiego, ul. Marsz 
Focha 55;

o 20 Tow. Młodych Przem. w Domu 
Rzemieślniczym (m. in. wyki. p. 
Tad. Piotrowskiego: „Podatek docho
dowy“);

Różne
Dziś o 10 w Kolegjacie Famcj i innych 

kościołach urocz, nabożeństwo eks- 
piacyjne z wystawieniem Najśw 
Sakramentu z powodu prześladowań 
w Rosji Sowieckiej;

o 16 Stów. P. P. Miłosierdzia (Fara) 
kawka familijna z koncertem i nie
spodziankami na sali Belwederu, ul 
Marsz. Focha;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Władysława Mizgalskiego o 

godz. 14,45 z kapl. cment. w Górczy 
nie- — Sp. Antoniego Mikołajczaka 
o godz. 15,30 z kapl. cment w Jeży- 
cac,h' śp- Romana Bilskiego o 
godz. Ib,30 z kapl. szpit. miejskiego.

Licytacje
Jutro o 8.30 W. Garbary 33 —•materjały. 

pończochy dziecięce, płaszcze dam 
skie, śniegowce, torebki i t. p •

n inUwSe.WrvIieI-yń,skieK0 3 ~ kanapa; 
o 10,30 ul. Wroniecka 24 — płaszcze, 

suknie, płótna, materjały, pończo
chy, koszule i t. p.; 

o U ul. Kantaka 1 - bibljoteka, biurko
ż krzesłem, szafa; 

a w U,! Gałeckiego 7 — szafa;
to 19 -2 n’“w

« 12.30 ul. Masztalarska 7 a — szafa. 
biurko™aSZyny d° pisania * szycia. Popierajmy 

Bursę Rzemieślniczą w Poznaniu!
MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica

POWIEŚĆ 
170j (Ciąg dalszy)

knm„Zez ¿edn<! “Śnienie oka Amery- 
zda>vłVyahai się‘ Zanim jednak ktoś 

dObitnaię:VaZyĆ “ SW°nii Się 1 
kazemZyCZen*e pan* Jest d,a mnie roz-

rzatszvS przeszła obok Soplicy, a zaj- 
nęla Poufa^e;^^^^0 W °CZy ’Zep‘

22 ~‘®cb si? Pan strzeże, bo... 
lic i nnn- samei ra<Jy mógłbym udzie-

piani — odparł zimno Soplica.
we udni1'7’-11 towarzystwo automobilo
wy Ua,° się do copockiego kasyna

'vaUvtlCa narazie nie grał. Obserwo- 
rachv spry.tne ’ Jakby przyczajone 
Sracz^ ; upJerow, rozpalone twarze 
eoracżkt ńa Czg,ce z opanowującą ich

v hazardu oblicza „kibiców“«.

Ciągnienie loterji
Wczoraj, w dziewiątym dniu ciągnie

nia 5-tej klasy Loterji Państwowej głów
niejsze wygrane padły na numery na
stępujące:

25.000 zł — nr. 66.444,
15.000 zł — nr 77.428,
10.000 zł — nr 38.770 i 135.868,
5.000 zł — nr. 43.562, 59.386, 73.131, 

74.384, 133.500 i 171.059.

Ochrona zabytków
Odrodzenie kultury polskiej przygo

towuje się na każdem polu, połączenie 
jednakże znamion piękna i swojskości 
znaleźć można niemal wyłącznie w za
bytkach przeszłości, obrona których 
przed zagładą, strzeżenie od przekształ
cenia. nie dozwalanie na oszpecanie są
siedztwem brzydkich naleciałości, przed
stawia się jako pierwsze nasze zadanie.

Zabytki sztuki i kultury łączą prze
szłość z przyszłością, świadczą o dzie
jach ludzkości oraz wzniecają miłość 
kraju i przywiązanie do jego przeszło
ści, której są widomym znakiem.

Zarząd Powszechnych Wykładów 
Uniwersyteckich w uznaniu ważności 
tego zagadnienia umieścił w tegorocz
nym zespole wykład inżyniera Marjana 
Andrzejewskiego o ochronie zabytków. 
Interesujący ten wykład z pokazem 
własnych przezroczy wygłosi prelegent 
w poniedziałek, dnia 17 bm o godz 20 
w sali 17 Collegium Minus (I ptr) 
Wstęp tylko 50 groszy, dla uczącej się 
młodzieży i wojskowych niższych stop
ni 20 groszy.

Zebranie dyskusyjne
prasy poznańskiej

Wczoraj w sali Koła Towarzyskiego 
odbyło się zebranie dyskusyjne przed
stawicieli prasy poznańskiej.

Zagaił je prezes Syndykatu Dzienni
karzy Wielkopolskich red. Jarochowski, 
który powitał przybyłych jako gości: ks. 
dr. Janickiego, referenta kancelarji pry
masowskiej. oraz pp. Jaśkiewicza z ra
mienia ZOKZ. i radcę Berkana, poczem 
wyjaśnił cel zebrania, poświęconego or
ganizacji „Tygodnia Emigranta Polaka" 
i sprawie Teatru Polskiego.

Następnie zabrał głos ks. prof. dr 
Janicki, który, wskazawszy na potrzebę 
roztoczenia opieki nad emigrantami 
polskimi, zaznaczył, że celowi temu słu
żyć ma urządzany poraź pierwszy w 
czasie od 6 do 13 kwietnia tydzień pro
pagandowy p. n. „Tygodnia Emigranta 
Polaka". W niedzielę, rozpoczynającą 
wspomniany „Tydzień", przewidziane 
jest uroczyste nabożeństwo w kościele 
Farnym, pochód przez miasto z odpo
wiednimi transparentami do auli uni
wersyteckiej, gdzie odbędzie się akade- 
mja z odpowiednim programem itd W

Jutro w poniedziałek, dnia 17 b m„ wystani 
A L PR B |) H O E H N

Znany Poznaniowi i siynny na cały świat 
zcakoimty pianista- wirtuoz Alfred Hoehn, któ
ry obecnie odbywa drugie -w tym sezonie wiel- 
„•f'.itT1irn,ee.,po. R,°JsPe- wystąpi u nas jutro w poniedziałek, dnia 17 b. m. wieczorem, o godzinie 8 
7i?ai Pt?" Ewangelickiego (Wjazdowa 8). 
Al t re d Hoeh n odznacza sie specjalnie jako 
interpretator dziel klasycznych i jako taki zy
skał. w szerokim świecie wielkie uznanie. Jego 
interpretacje Bacha i Beethovena są niezrówna
ne, to też program. który artysta dla Poznania 
wybrał, zainteresował cały muzykalny Poznali. 
Z większych dziel wykona artysta: Bacha chro
matyczną Fantazje i Fugę. Mozarta Fantazje 
d-moll i Beethovena Sonatę c-moll op. 111. Po- 
zatem odegra Hoehn utwory Chopina i Schu
manna Etiudes symrhonięues. Sprzedaż biletów 
na ten wysoce artystyczny koncert (w cenie 2 do 
o, z!), w sk adzie cygar A. Szrejbrowskiego ul. 
Gwarna 20. telefon 56-38. w dzień koncertu od 
godziny 7 wieczorem przy kasie. zp 22 249

Było to różnobarwne i przypadko
we zbiorowisko ludzi, których w chwi
li największego napięcia namiętności 
można było śmiało nazwać ogłupiałem 
stadem. Bo kiedy wypuszczona ręką 
zręcznego krupjera kulka toczyła się 
w kole — ślepo, czy też rozmyślnie 
kierując się do numeru szczęścia dla 
banku każdy z opanowanych nie
zdrową żądzą parł się naprzód ku u- 
śmiechowi losu poprzez innych, cho
ciażby ich miał stratować, byleby na
sycić siebie.

Przytłaczająca większość zebrała 
się tu, aby wygrać, aby nasycić swoją 
ządzę posiadania, używania i panowa
nia. Nikt nie wszedł tu, aby przegrać.
I zaledwie znikoma ilość przyszła sie 
zabawić.

Nikt nie pomyślał o tem, że zdoby
wając upragnione zioto dla siebie — 
bliźniemu, którego wczoraj pozdrowił 
serdecznie na ulicy, szykuje sznur na 
gardziel, lub kulę w skroń.

Nikt nie pomyślał o tem. że może 
wygrywa pieniądze kradzione, zde- 
fraudowane lub wprost zbrodniczo 
wydarte wraz z krwią ludzką

błyszczą włosy pielęgnowane Shampoo’nem Elida ł 
lak Jedwab są miękkie I puszyste.
Shampoo Elida daie obfitą i czystą pianę, przywraca 
włosom ich naturalny połysk i kolor — nie zawiera 
szkodliwej dla włosów sody.

Shampoo Rlida w opakowaniu nfebłeskfem — dla wszystkich. 
Shampoo Rlida à la camomille w opakowaniu złotem — dla 

blondynek.

SHAMPOO
ciągu wspomnianego „Tygodnia“ prasa 
ma do spełnienia szczególnie doniosłe 
zadanie przez zapoznanie społeczeństwa 
z tern niezmiernie ważnem zagadnie
niem. Nad referatem wyłoniła się oży
wiona dyskusja, w której zabierali glos 
pp.- red. Kaźmierczak, red. Siemianow
ski, red. Tranda, radca Berkan i red 
Piotrowski.

W drugiej części zebrania bardzo 
rzeczowy referat o Teatrze Polskim wy
głosił p red. Jerzy Drobnik, radny mia
sta Poznania, poczem w obszernej 
dyskusji przemawiali pp. red. Ka 
źmierczak, Piestrzyński, Noskowski, 
prof. Papee, dr. Koller, Kędzierski i 
Jarochowski.

Teatr Wielki
DZIŚ — po południu „Księżniczka dola

rów“, operetka Falla. — Wieczorem 
„Szwanda Dudziarz“, opera Weinber 
gera.

Teatr Polski
DZIŚ — po południu „Komedia o pra

wdzie“. _ Wieczorem „NaA polskiem 
morzem“.

Teatr Nowy
DZIŚ — po południu „Ten, który zmienił 

nazwisko“. (Ceny zniżone). — Wieczo
rem „Artyści“.

Jedni nie widzieli drugich — wi 
dzieli tylko różnobarwne krążki — 
fiszki — równoznaczne pieniądzom.

I nikt nie widział pełnej misy rule
towej, w której grzebała ręka losu 
czy przemyślnego bankiera, jeno po
chłaniał to, co wyrzucone zostało, ja
ko strzęp składanych molochowi sum 
~7 do podziału śród łaknących i nigdy 
nie nasyconych — przy tej perfidnie 
pomyślanej uczcie za pieniądze gości 
na rzecz... gospodarzy.

Ten, czyje skamieniałe serce obu
rzało się odruchowó, widząc wyciąga- 

dłoń nędzarza proszącego o 
datek groszowy, oddawał tutaj dobro
wolnie setki i tysiące, składał i płacił 
nieskończony haracz za swą namięt
ność. v

Ojcowie i matki rodzin i beztroskie 
ptaki, niebieskie, bandyci i spekulanci 
złodzieje i lichwiarze, dziewki uliczne 
i uprzywilejowane kokoty, damy z to
warzystwa i sklepikarze, fabrykanci i 
utracjusze, zowodowcy 1 dyletanci, nu- 
worisze iv podupadła arystokracja, 
chuhgany, zbrodniarze, pasożyty i ich 
niewinne, ogłupiałe Ofiary — wszystko

żerowało zgodnie na pastwisku obsia- 
nem krwią i krzywdą ludzką.

Soplica, jeszcze nie grał. Oczy jego 
stalowe, zimne chodziły za ruchami 
rąk krupjerów, rzucających kulkę, a 
mózg, niby nieomylna maszyna ra- 
chownicza, automatycznie nieomal a 
sprawnie obliczał szanse wygranej 
po tej i po tamtej stronie; i po stronie 
banku i po stronie żerującego stada.

Kulka kilkadziesiąt już razy ,wpa- 
dła na numer. Wygrana banku dzie
sięciokrotnie pokrywała rozchód

Otto v. Koeppel, Stumpf, Kurt Goep- 
pert i Leo Hoesch grali przy stolikach 
w baccarata.

Butrymowicz i Agnes zasiedli obok 
siebie przytuleni. Agnes grała plano
wo, namyślając się. Butrymowicz rzu- 
<ał pieniądze niedbale — szczęście je
go ważyło się to na tę, to na ową st.ro-

Od czasu do czasu wzrok jego za
błąkał Się pod zlekka nasunięty na 
czoło kapelusik baronowej. Wtedy 
skąpany w cieniem okrytvch jej zreni- 
lindPa(ial bezsRnie, a bladość niby 
Ahm- 2 mg y morskiej, okrywała je?o 
obliCZP (C. d. n )

Należy zaznaczyć, że uczestnicy ze
brania uznali myśl zwoływania po
dobnych zebrań dyskusyjnych przez 
Syndykat Dziennikarzy Wlkp. jako 
bardzo celową i pożyteczny,, (k)

Wypadek samochodowy
Wczoraj w południe na szosie swa- 

rzędzkiej u wylotu ulicy Św iętojańskiej 
wjechało na drzewo przy mijaniu samo
chodu miejskiego auto osobowe p. Zbi
gniewa Starowicza z Lubartowa w woj. 
lubelskiem.

Karoserja Samochodu została poważ
nie uszkodzona. Pasażerowie oraz szo
fer, za wyjątkiem zamieszkałego przy ul. 
Warszawskiej Kazimierza Bartomiń- 
skiego, doznali okaleczeń. Jan Socha, 
rolnik z Pieczkowa w pow. średzkim, 
złamał nogę powyżej kolana i ma cięż
ką ranę pod szczęką. Starowicz jest po
raniony na głowie, a kierowca samocho
du Józef Bronisz, zamieszkały przy ul. 
Gorczyńskiej 53, odniósł pokaleczenia 
twarzy.

Poranionym pierwszej pomocy u- 
dzieliło pogotowie -atunkowe. poczem 
przewiozło ich do lecznicy miejskiej, 
gdzie ciężko ranny Socha pozostanie na 
dluższem leczeniu, (k)



Stronnictwo Narodowe
KOŁO WILDA.

Zwyczajne miesięczne zebranie Koła Wildeckiego Stronnictwa Narodo
wego odbędzie się

we wtorek, dnia 18 lutego 1030 r. o godzinie 7,30 wieczorem
w lokalu p. Zawadkowej przy Górnej Wildzie 75.

Na porządku obrad referat p. red Ad Piotrowskiego: „O przesile
niu rządowem“, bardzo ważne sprawy i przyjmowanie nowych czlon-

Śzanownych Członków i Sympatyków Stronnictwa niniejszem uprzej
mie zapraszamy.

Pół godziny przedtem odbędzie się zebranie Zarządu, tamże.
ZARZĄD KOŁA WILDECKIEGO.

NIEMA SOBIE RÓWNEGO '

WO*o'Ai / A eeine| milímetro Procyg|o aotycncroo niaoywfli»

Pp 9 696 62,182

„Artyści“ w Teatrze Nowym
Teatr Nowy wystawił atrakcyjną 

sztukę p. t. „Artyści“. ,
Sądząc po gorącem i serdecznem 

przyjęciu, sztuka ta zdobędzie sobie za
pewne rekordową ilość przedstawień.

Niezwykłe uczczenie 
pamięci przyjaciela ptasząt

Z Towarzystwa Opieki nad Zwie 
rzętami w Poznaniu dowiadujemy 
się o następującym wzruszającym 
fakcie.

Na jednym z cmentarzy poznań
skich tuż ponad grobem swego zmar
łego kolegi śp. Zdzisława Grzegorskie- 
go, ucznia gimnazjum Marji Magdale 
ny, koledzy gimnazjalni zawiesili 
piękną, starannie wykonaną dziuplę z 
napisem: „Drogiej pamięci kochanego 
swego kolegi Zdzisława Grzegorskie- 
go, zmarłego dnia 23 lutego 1930 r. 
w Poznaniu, serdecznego przyjaciela 
zwierząt, uczniowie 2 a klasy gimna 
zjum św, Marji Magdaleny w Po
znaniu“.

Dodać należy, że śp. Grzegorski 
jeszcze nakrótko przed zapadnięciem 
na śmiertelną • chorobę zajmował się 
zwłaszcza budową dziupli dla ptaków, 
które następnie ofiarował To w. Opieki 
nad Zwierzętami.

Koledzy zmarłego w ten niezwykły 
sposób przyczynili się do uczczenia i 
zachowania pamięci zasłużonego mi
łośnika i opiekuna ptaków.

Najwięcej mamy tu do zawdzię
czenia p. prof. Teodorowiczowi, praw
dziwemu wychowawcy młodzieży 
Szkolnej, który wpaja w młode ich du
sze miłość i współczucie dla zwierząt.

Przez szybkę
Smutny pomnik

Pomnik, proszę państwa, jak nam 
powie każdy słownik wyrazów obcych, 
jest to posąg, wzniesiony przez naród 
dla uczczenia pamięci wielkich jego 
mężów. Naród otacza swe pomniki 
czcią i pieczołowitą opieką. Dba o nie, 
bo pomniki są wyrazem uznania dla 
czynów tych, komu są poświęcone.

Próbuję zastosować to do pomnika 
Kościuszki, wznoszącego się u wylotu 
ulicy Bukowskiej, przed reprezenta
cyjnym niegdyś pawilonem wystawo
wym. Z wysokości swego postumentu 
spogląda smutnym wzrokiem na opu
stoszałe pawilony.

Nie wiem, czy ten pomnik dobrze 
wypełnia swe przeznaczenie, nie wiem 
czy może być dumą tych, którzy go 
wznieśli i godnem uczczeniem tego, 
komu był wzniesiony.

Jeszcze za młodych świetnych mie
sięcy swoich budził zawsze wątpliwo
ści, co do osoby przedstawionej na po
sągu. Źle poinformowani twierdzili, 
że to Mickiewicz, inni czcili w nim 
Waszyngtona.^ Jeden pan założył się 
ze mną, że to poprostu symbol Pewu- 
ki

Teraz zaczynam wierzyć, że to o- 
statnie jest najbliższe prawdy: Wy
stawa się skończyła, a pomnik dogo
rywa Stoi postać smutna, otulona w 
płaszcz nieokreślonego koloru szaro- 
brudńo-popłelatego w pasy. Włos 
mu posiwiał, może ze zmartwień przy 
likwidacji spraw wystawowych.

Nicby to nikomu nie szkodziło, 
gdyby wzorem innych poznańskich

co w przyszłości wywrze dodatni 
wpływ na ich charaktery i postępowa
nie względem bliźnich, (k)

Wypadek na szosie
Wczoraj o godz. 6 po południu na 

szosie w pobliżu Szwarzędza wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek

Jadący na rowerze ze stromej góry 
Ignacy Orficki, mieszkaniec Swarzędza, 
stracił w pewnej chwili równowagę i 
runął na ziemię. O dóznał zwichnięcia 
ramienia i okaleczenia twarzy.

Przyczyną wypadku był nietrzeźwy 
stan poszkodowanego, który powracał z 
wesołej zabawy w Kobylepolu-

Rannym zajęło się przywołane Pogo
towie Lekarskie z Poznania (tel. 55-55)

(j.)

Obchód ku czci Szewczenki
Wczoraj wieczorem w 69 rocznicę 

śmierci narodowego poety ukraińskiego 
Tarasa Szewczenki odbył się w sali 
amarantowej obchód, ku czci poety Urzą
dzony staraniem Kola Studentów 
Ukraińców. Na program złożył się od
czyt p. W. Ostrowskiego, deklamacje u- 
tWorów Szewczenki pp. D. Siakówny i 
1 Czerkawskiego, solo dr Staszyńskie- 
go przy akompaniamencie p. Adamskiej 
oraz występy chóru męskiego i miesza
nego pod dyrekcją p. Teodora Muzyki.

(k)

Zwracamy uwa^e
że zagraniczne, anonimowe fabryki tutek 
licząc na łatwowierność palaczv papiero
sów w Polsce, zachwalają ogłoszeniami 
pseudortatikowemi swoje średniej jakości 
wyroby,

Zaznaczamy z całym, naciskam, że bi
bułka wyrabiana w naszym kraju, jest bez 
porównania lepsza od zagranicznej a tut 
ki jak Morwitan, Bon Ton, Korkowe. El 
Gamel i t p. wyrabiane przez Spółkę Ak
cyjną „Herbewo" w Krakowie są w gatun
ku nieprześcignione. np 9356

Przy zwapnieniu naczyń krwoncśnych 
mózgu i serca, używając codziennie małą 
ilość” naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa osiąga się łatwe wypróżnienie Wy
bitni profesorowie — kierownicy klinik 
ehorób wewnętrznych nawet u ludzi z po
rażeniem połowy ciała osiągnęli za pomo
cą wody Franciszka Józefa doskonały sku
tek w funkcjach trawienia. np 9338

pomników ukrył się w zacisznem 
miejscu, niewidoczny dla obcych. Ale 
tu, gdzie widzą go wszyscy! Niemcy 
podkpiwają sobie, że Kościuszko przy
obleka potrochu narodowe pruskie 
barwy, staje się „szwarc-weiss“, a ma 
taką minę, jakby chciał zaśpiewać: 
„Ich bin ein Preusse, kennt ihr meine 
Farben“.

Czyby nie lepiej było, gdybyśmy 
się odrazu umówili, że to był pomnik 
tylko pewukowy i sprzątnęli go przed 
otwarciem wystawy turystycznej?

Nie mówię już o tern, że Kościuszce 
należałby się od Poznania „prawdzi
wy“ pomnik.

X. Awery.
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Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • W ostatniej chwili przypominamy 
o koncercie popularnym, połączonym z 
kawką towarzyską i rozraaitemi niespo
dziankami, którą urządzają Panie Kon 
ferencji Farnej p. wezw. N. M- P. dziś, w 
niedzielę o godz 16 na salach Belwederu 
(ul Marsz. Focha), Program obfituje w 
popisy muzyczne, śpiewy, deklamacje, 
monologi humorystyczne i t- d. Własny 
zaś bufet stanowić będzie pożądaną 
atrakcję dla smakoszów. Dochód z im
prezy przeznacza się dla najuboższych.

— * Zebranie delegatów Wielkopol
skich Cechów Szewskich w Poznaniu. — 
Dziś, w niedzielę, dn. 16 bm o godz. 11 
przed poł, odbędzie się w Auli Domu 
Rzemieślniczego roczny walny zjazd dele
gatów Wielkopolskich Cechów Szewskich, 
mający na celu omówienie piekących za
gadnień organizacyjnych (referat posła 
Górczaka) i groźnego niebezpieczeństwa 
zalewu Polski obuwiem zagranicznem 
(referat prezesa związku p. 3. Rybelskie- 
go) przy równoczesnem omówieniu mię
dzynarodowego kryzysu obuwianego i 
skórnego (referat red, „Przemysłu Skór
nego" p. H Grudzińskiego) oraz aktual
nego zagadnienia przeciążenia podatko
wego (ref. p. Kazimierz Sołtysiak).

2 TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś, w nie 

dzielę o godz 15 po cenach zniżonych 
„Księżniczka dolarów" Wieczorem ostat
nia nowość operowa „Szwanda Du
dziarz". W poniedziałek, 17 bm. „Fraś- 
quita" We wtorek, 18 bm. „Blanche- 
fleur“. We środę, 19 bm. „Pan Twardow
gjęf -

— • Z Teatru Polskiego. Dziś po połu
dniu po certach zniżonych wyborna kome
dia W. Kełemena „Kome.dja o prawdzie" 
Wieczorem wypełniająca stale teatr do 
ostatnich miejsc pyszna komedja Józefa 
Bączkowskiego „Nad polskiem morzem" 
We wtorek jubileusz 30-letniej pracy 
scenicznej Zygmunta Noskowskiego. Ode
grana będzie komedja Scribe'a „Walka 
kobiet"

— * Z Teatru Nowego. Dziś, w nie
dzielę wieczorem świetna sztuka „Ar
tyści", osnuta na tle zakulisowego życia 
amerykańskich artystów reWjowych. — 
Sztuka ta zdobyła sobie wstępnym bojem 
ogromne powodzenie i zapowiada się ja
ko największa atrakcja sezonu w Pozna
niu Na tle żywych i barwnych produk- 
cyj girlsrtw, prześlicznych tańców i śpie
wów w wykonaniu pp. Fiszerówny i Za
wistowskiego oraz pełnych humoru i po 
gody,scen ensemblowych rozgrywają się 
przeżycia miłosne pary artystów w mi 
strzowskiem wykonaniu pp, Cieszkow
skiej i Chmurkowskiego. Osobne oklaski 
zbiera p. Czarnecka jako „Baby". Ca
łość dopełniają prześliczne dekoracje p. 
Al. Kobrynia.

W niedzielę o godz. 3,30 po poi sensa
cyjna sztuka głośnego autora Edgara 
Wallace'a p. t „Ten, który zmienił na
zwisko“,

SPORT
Piłka nożna

„Legja“ warszawska uległa w sobotę 
w Niemczech w Kamienicy miejscowemu 
Chemn. B. C. w stosunku 1:0 (1:0). (Radjo)

Tennis
W drugim dniu turnieju o mistrzostwo 

Poznania w hali krytej Betdowski poko
nał Michnika 6:0, 6:2; Tomaszewski Bet- 
dowskiego 6:2, 6:4; Warmiński wygrał 
z Piechockim 6:1, 6:2 a w półfinale poko- 
nał Tomaszewskiego 6:4, 6:1. Dalszy ciąg 
turnieju dziś o godz. 10. Finał Warmiń
ski — Tłoczyński odbędzie się o godz. 12.

W spotkaniu Londyn — Paryż po dru
gim dniu prowadzi Londyn w stosunku 
7:4. W sobotę Borotra pokonał Ocliffe 
6:2, 7:5, 6:0; De Buzelet zwyciężył Pe
tersa 6:4. 3:6. 8:6, 6:4. Glasser uległ 
Anglikowi Perry a Powell pokonał Frań- 
cuza de Ricout 2:6. 6:4, 4:6, 7:5. (Radjo)

Francuski związek tennisowy udzielił 
swej zgody na odbycie dawno już oczeki
wanego sensacyjnego meczu Cochet — 
Karol Kożeiuh, dwóch mistrzów świato- 
wych, amatorskiego i zawodowców. Czy
sty dochód z tego spotkania przeznaczo
ny został dla ofiar katastrofy powodzio
wej. (Radjo)

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Coiosseum“ wyświetla film p. Ł 

„Biff i Raff jako detektywi". Intryga tej 
wesołej farsy oparta jest na ludzącein 
podobieństwie jednego z bohaterów do 
groźnego przywódcy szajki bandyckiej 
„Krwawego Jacka". Na tem tle wywią
zuje się cały szereg przekomicznych sy- 
tuacyj. Raff trzyma w szachu całą szaj. 
kę, à Riff imponuje wszystkim swą od
wagą. zwalczając bandytę, dzięki temu, że 
bierze go za niegroźnego swego przyja
ciela. Obok akcji sparodiowanego filmu 
kryminalistycznego rozwija się intryga 
miłosna pomiędzy porwanym przez ban
dytów młodzieńcem i uroczą panienką, do 
serca i ręki której pretendują bezskutecz
nie obaj weseli bohaterowie. Nad pro
gram humorystyczny film rysunkowy.

F er.
Kino w Domu Rzemieślniczym. Treść

filmu pt. „Deszcz róż“ osnuta jest na tle 
kultu Św. Tereski z Lisieux. Bohaterka 
filmu, przebywając w okolicy Lisieux, 
studjuje żywot świętej i postanawia pójść 
w jej ślady drogą poświęcenia i cierpie
nia. Zgadza się więc na poślubienie czło
wieka niekochanego, gdyż poświęcenie ta 
uratuje honor ojca i byt całej rodziny. 
Młody człowiek, kochający Jadwigę, wy
krywa. że przyszły jej mąż jest człowie
kiem o charakterze marnym, który drogą 
podstępną zrujnował jej ojca, aby wymóc 
zgodę na małżeństwo. Jadwiga jest oca
lona i. uważa to za jedną z łask Św Te
reski, która niby deszcz róż zsyła dobro
dziejstwa na ludzi. Wdzięczność za łask? 
utrwala ją w postanowieniu wstąpienia 
do klasztoru. Jednakże we śnie ma wi
dzenie, w którem Św. Tereska tfómaczy 
jej, że różne są drogi poświęcenia i wska
zuje, że powinna uszczęśliwić człowieka, 
który ocalił ją i jej rodzinę.

Film ma wiele bardzo pięknych i wzru
szających momentów. Wyróżnia się też 
dobrą grą aktorów F e r.
............... ........ w i i

KUPUJMY CEGTELKI NA BURS? 
RZEMIEŚLNICZĄ
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Zdemaskowanie magika
Mówiono w ostatnich tygodniach 

. „0 z powodu wyświetlanego filmu, o 
^.Jodach i awanturniczych sztucz- 
PrZ;il~Józefa Balsamo, który przezwał się 
k^bią Cagliostro i pod tern imieniem 

długi czas mamił ludzi w Euro-
PrZ nie wyłączając nawet osób tak wy- 
P't'o postawionych, jak Ludwik XVI i 
g tarzyna II. W filmie, pozatem po- 
hi^zli^ie usposobionym dla niezwykłe- 
® 3 czarnoksiężnika“, główną uwagę po
lecono procesowi Cagliostra o naszyj- 
S"k królowej, co się ostatecznie przyczy- 
nL do jego zguby. Mniej znanym jest 
i ut że pierwszy raz zdemaskowano Jó- 
äfa' ßa.samo w Polsce. Była to rzecz 
lusznie nam się należąca, bo zda je się, 

•e najwięcej łatwowiernych głupców 
zeaIazł magik wśród możnowładców 
niskich Jeden z nich, człowiek wyjąt- 

Ly0 dzielny i uczcny chemik uwziął 
ip- aby czarnoksiężnika złapać na o- 
nistwie. Udało mu się to w całej peł- 
t Rewelacja głośna nawet była w Eu- 
noPie, wydano wkrótce po niemiecku, z 
fruncuskiego rękopisu, broszurę p. t.: 
Cagliostro in Warschau, oder... Tage

buch über desselben magische und al- 
fhemische Operationen, geführt von ei
nem Augenzeigen“ (1786).

Z tej broszury, która dziwnym tra
fem nigdy w całości na język polski nie 
bvła przełożoną, podaję tu kilka ustę
pów, L

Z początkiem maja 1780 r. przybył do 
Warszawy człowiek, nazwiskiem Ca
gliostro, który prawie całą Europę prze
wędrował a poprzedziły go słuchy o cu-

dach, jakich miał dokonać w Kurlan- 
dji i w Rosji. Przedstawiony przez pe
wnego kurlandzkiego kawalera księciu 
P (onińskiemu) i hrabiemu M (oszyń- 
skiemu), wyznał im, że jest doświadczo
nym egipskim masonem i oświadczył 
gotowość odchylenia rąbka swej wiedzy 
tajemnej. Propozycję przyjęto; książę 
P. umieścił Cagliostro wraz z żoną w 
swoim pałacu. Parę dni później dano 
mu pozwolenie urządzenia próby owych 
magicznych i filozoficznych operacyj. 
Czynił to w sposób następujący: zawie
szał na drzwiach czarne sukno, wszyscy 
obecni musieii złożyć przyrzeczenie za
chowania tajemnicy i czas jakiś toczyła 
się ogólna rozmowa, będąca niejako 
przygotowaniem. Parę dni później wy
nalazł sobie małą dziewczynkę, którą 
zarówno on, jak i żona jego starali się 
tysiącem pieszczot i łakoci do siebie 
przywiązać i uczynić powolnem narzę
dziem „czarów“.

.Nazajutrz wprowadził ośmioletnie to 
dziecko do pokoju zawieszonego czar- 
nem suknem, natarł mu rękę jakimś o- 
lejkiem a wykonawszy różne ruchy ob
nażoną szpadą i książką arabską, zada
wał pytania, na które dziecko wpraw
dzie odpowiadało, ale, zdaniem hrabie
go M. z pewnym przymusem i tak, jak 
wyuczoną lekcję. Cagliostro n. p. py
tał: „Czy widzisz to, lub tamto?“, a gdy 
dziecko odrazu nie odpowiedziało u- 
mia Itak zręcznie kierować dalszemi py
taniami aż otrzymał odpowiedź potwier
dzającą. Później wyprowadził dziecko 
do przyległego pokoju i rozpoczął znów, 
Przez uchylone drzwi:

—■ Czy widzisz aniołka?
—' Tak,
— Czy nie widzisz dwóch aniołków?
— Tak,
— Czy nie widzisz trzech?

Tak i t, d., aż do siedmiu anioł-

— Czy widzisz mnie?
Tak

*- Czy widzisz grób?
— Tak

m ~~ Czy grób jest- z kamienia czy z 
marmuru’

~~ £ mamienia.

— Pocałuj aniołka.
Słychać było, że dziecko cos całuje — 

swoją własną rączkę. Próba ciągnęła 
się dalej w sposób podobny, a hrabia M. 
wyraźnie zauważył, że dziecko powta
rzało w odpowiedzi pierwsze zdanie za
warte w-pytaniu. Później kazał wszyst
kim obecnym napisać swoi«* nazwiska 
na ćwiartce paoieru, którą pozornie spa
lił. Polecił dziecku, aby podało przez u- 
chylone drzwi kartkę, która przed niem 
spadnie i za chwilę miał w ręce kartkę 
zapieczętowaną jakąś lichą masońską 
pieczęcią. Miał to być wyraz zadowo
lenia duchów z wyboru obecnych, a po 
otworzeniu kartki okazało się, że zawie
ra wszystkie podpisy. Te sztuczki, na
leżące do zwykłego repertuaru każdego 
kuglarza, wydały się hrabiemu M. tak 
podejrzanemi, że zwrócił na to uwagę 
księcia P Ten ostatni wierzył jednak 
czarnoksiężnikowi, pomimo, iż dziecko 
na drugi dzień zapewniało ojca swego, 
że nic a nic nie widziało. Wywołało to 
wielkie niezadowolenie p. Cagliostra 
Starał się koniecznie ojca tej dziew
czynki oddalić a dla wszelkiej pewności 
wybrał sobie szesnastoletnią osóbkę, 
którą poznał i która miała być dzie
wicą.

Próba została powtórzona, ale z taką 
pompą i tak zręcznie, że nawet hrabia 
M., niepojednany sceptyk, wierzący jed
nak w uczciwość dziewczyny, został 
przez nią w błąd wprowadzony. Tak do
skonale odegrała rolę wyznaczoną jej 
przez Cagliostra! Minęło znów parę 
dni Nieszczęście chciało, że czarno
księżnik zakochał się w dziewczynie i 
chciał jedną z prób dla swej chuci wy
korzystać. Oburzenie dziewczyny było 
tak wielkie, że poszła prosto do hrabiego 
M. i wszystko mu opowiedziała. Wy
znała, że Cagliostro zwiódł ją obietnicą 
wyszukania jej męża i zapewnienia 
szczęścia. Odpowiedzi na pytania o- 
trzymywała z góry, napisane na kartce, 
albo też umawiał się z nią, aby powta
rzała pierwszy gest lub pierwsze zdanie 
jego. Zamiast aniołka ucałowała wła
sne ramię i nic zupełnie nie widziała. 
Hrabia M. opowiedział wszystkim o tern 
wyznaniu, nie wywołał jednak żadnego 
wrażenia a potwierdził tylko swą opinję 
sceptyka.

Dla rozrywki swych zwolenników, 
urządził Cagliostro t. zw. lożę egip
ską, w czasie której dyktował różne 
zasady cbemji, albo całkiem fałszywe, 
albo już dawno znane. Obiecał także 
nowym swym uczniom urządzić kurs 
medycyny, który ' polegał na oczernia
niu lekarzy, sprzecznościach medycz
nych, mniej więcej jak ze znanej Sc h o- 
1 a Salernitana i na paru recep
tach lekarstw. Te ostatnie zawierały 
zwykle takie ingredencje, których u nas 
otrzymać nie można było, albo były wy
jęte z dzieł niejakiego adepta Frydery
ka Gualdo.

II.
Warszawa stała się tymczasem zbyt 

ciasną dla Cagliostra. Udał się więc 
wraz z całem towarzystwem na Wolę. 
Tam go właśnie przyłapał Moszyński na 
robocie rzekomego „złota filozoficzne
go“. Szczegółowy dzienniczek Moszyń
skiego od dnia 7 do 27 czerwca 1780 r. 
jest protokułem z wszystkich czynności 
chemicznych magika, któremu Moszyń
ski, sam doskonały fachowiec umiał wy
kazać, że fabryka złota była zwyczaj- 
nem, acz bardzo sprytnem kuglarstwem. 
Dzienniczek ten, mogący raczej zainte
resować fachowców - chemików, pomi
jamy.

Warto natomiast przytoczyć zakoń
czenie owej ciekawej broszury, ze 
względu na intersujące szczegóły:

„Taki jest autentyczny pamiętnik 
hrabiego M. o operacjach Cagliostra na 
Woli, autentyczny a tem cie
kawszy, że szkicuje działalność oszusta 
dzień po dniu, że demaskuje go i że au
torem jego jest znawca dorównujący 
we fachu czarnoksiężnikowi.

Jeszcze słów kilka o tej farsie wyra- 
biacza złota! Żona Cagliostra odegrała 
swą rolę w Warszawie równie dobrze 
jak w Petersburgu. Przy każdej spo
sobności podnosiła niezwykłą wiedzę 
męża swego, własne roztaczała wdzięki, 
a wielbicielom obiecywała przystęp do 
tajemnej wiedzy męża, każąc sobie na 
razie drogo płacić biżuterją i brylanta
mi, i zachowując wszystko napozór w 
wielkiej tajemnicy przed drogim mał
żonkiem. Ułatwiało to temu ostatnie
mu stanowisko bezinteresowności. W 
te nsposób zdołała donna Cagliostro zdo
być wielkie brylantowe kolczyki, a obok 
tego jeszcze inne klejnoty wartości 2500 
dukatów, straty osób zamieszanych w 
tej sprawie wyniosły 8000 dukatów. Z 
takim więc zyskiem w kieszeni opusz
czał hrabia Cagliostro dnia 26 czerwca 
Wolę pod pozorem udania się do War

szawy, skąd się ulotnił w nocy 27 czerw
ca. Byłby doznał przykrego losu, gdy
by nie to, że towarzystwo wołało spu- 
«cić zasłonę na swą łatwowierność i po
kutować za nią po cichu. Znalazło się 
jednak kilku mniej łagodnych, którzy 
zażądali zwrotu kilku brylantów od pa
ni hrabiny Cagliostro i otrzymali je.

Stało się to w tym samym roku, w 
którym hrabia Cagliostro 7 sierpnia 1780 
pierwszy raz w Strassburgu wystąpił. 
Polsce przypada honor zdemaskowania 
cudotwórcy. Ten, który wywołał taki 
podziw w Petersburgu i w Mitawie i 
przybył stamtąd opromieniony nimbem 
najwyższej wiedzy, nie mógł pozostać w 
Polsce dłużej niż dwa miesiąca“.

Po ukończonym procesie o naszyjnik 
nieszczęsny magik znalazł się we Wło
szech, gdzie aresztowany za należenie 
do związków tajnych i „farmazoństwo“, 
skazany został na karę śmierci z zamia
ną na więzienie dożywotnie. Umarł w 
zamku San-Leone w r. 1795.

Wkrótce potem generał Drzewiecki 
z legjonami Dąbrowskiego no zdobyciu 
tego zamku zwiedzał celę Cagliostra i 
znalazł ją pełną rysunków na ścianach, 
„lecz nadzwyczajne — powiada — po
stacie, koła i gwiazdy, napisy nawet, 
które mnie nic nie mogły nauczyć“.

Więc coś się jednak kołatało w tym 
fenomenalnym człowieku, który swe 
wyjątkowe właściwości medjalne, jak 
powiedzieliśmy dzisiaj, zmienił na dolę 
oszusta.

S t. Wasylewski.

Z opery
Premjera „Frasąuity" operetki Lehara

Opera nasza zaczyna nabierać niela
da wprawy w wystawianiu operetek. 
Dysponując zresztą lakierni siłami, jak 
Grabowska (Mela), Fontanówna, Sen
decki (którego pomysłowa reżyserja ma 
tutaj znaczenie decydujące), Bratkie- 
wicz i iń. można rzeczywiście niejedno 
z doskonałym efektem zrealizować.

Jeśli zespół ten utrzyma się dłużej, 
to wprawa będzie rosła i może dojść dó 
perfekcji z wyraźnym pożytkiem dla 
kasy teatru.

Robi się zarzuty dyrekcji, że zbytnio 
operetkę faworyzuje. Nie dyrekcja fa
woryzuje operetkę lecz publiczność. — 
Możemy nad tem boleć,- lecz fakt jest 
faktem i narazie niema widoków na 
zmianę. Pierwsza lepsza bujda operet
kowa bije kasowo na głowę największe 
i najstaranniej wystawione arcydzieła 
operowe. Czyż można zatem dziwić się, 
że dyrekcja szuka ratunku wź operet
kach!

Zresztą wystawia je starannie i po 
myślowo. Recenzje z operetek są naj
zupełniej zbyteczne, bo po pierwsze pu 
bliczność ma swoich recenzentów - 
bardziej dla niej miarodajnych niż ofi-

w poniedziałek, dnia 17 b. m. o godz. 20-tej w sali Klubu 
Akademickiego, św. Marcin 40.

Przemawiać będą:
p. prof. Dr. Stefan Dąbrowski

n. te Upadek autorytetu w współczesnej umysłowości i jego istotne przyczyny

Ks. Prałat Józef Prądzyński
n. t. Działalność organizacyj akademickich w dziedzinie akcji katolickiej.

Z krajów słowiańskich
Czechosłowacja

W dniu 80-tych urodzin prez. Masa- 
ryka poczta praska doręczyła kanćelarji 
cywilnej na Hradzie przeszło 28 tys. 
przesyłek,, telegramów i listów.

Telegramów gratulacyjnych prezyd. 
Masaryk otrzymał 5032, w czem 654 z 
zagranicy. Oprócz tego nadeszło 6163 
listów poleconych, około 15 tys. listów 
zwyczajnych, 452 przesyłki pocztowe itd

• ® •
Dn. 11 bm. w czeskosłowackiej Aka- 

demji rolniczej w Pradze b. min Wła
dysław Grabski wygłosił odczyt o świa
towym kryzysie rolniczym oraz o obec
nych stosunkach rolniczych w Polsce.

• • <,
Jak już donosiliśmy, w ubiegłą śro

dę zmarł w Pradze Czeskiej śp. Alois 
Jirasek, znakomity powieściopisarz hi
storyczny, zwany „czeskim Sienkiewi
czem“, kandydat do nagrody Nobla.

Wybitny znaWca przeszłości swego 
narodu i kraju, gorący patrjota, oddał

cjalni, a następnie — wszystkie operet
ki — z małemi odchyleniami — sa je
dnakowe, tak w treści, jak i w muzyce. 
Co do wykonania znów, to wiemy zgóry, 
że teatr w dobrze zrozumianym intere
sie własnym przyłoży wszelkich starań, 
aby wypadło ono jak najlepiej. Arty
stów znamy, kapelmistrzów też, jak 
również reżyserję i wystawę dekoracyj
na. Wiemy, że będą oklaski, po dru
gim akcie owacje,,kwiaty i wzajemne 
gratuiacje, a po trzecim zgodny atak do 
drzwi i garderoby — jako, żę to już go
dzina wagnerowska — więc ńad czem 
się tu zastanawiać. . .

„Frąstpi-da“ zdobyła oczywiście duże 
powodzenie na premjerzę i będzie mieć 
je, dopóki w >• cy jej nie zobaczą

Powo i en'■ - -worzyli dobrzy wyko
nawcy i to „dąs ewig banale4*, które jest 
żywiołem operetkowym, oraz motorem 
wzruszeń u większości ludzi. Nie czuję 
się powołanym do wydawania sądu o 
stronie minycznej tego „dzieła“. To, że 
dla mnie jest ona okropną, potworną w 
swej banalności bujdą, niema żadnego 
znaczenia, bo i tak mnie wszyscy prze
głosują. -Muzyka, ta wydaje mi się naj
przyjemniejszą w tedy, kiedy ma pauzy, 
bo można swobodnie i z wielką przy
jemnością słuchać, co mówi urocza Fon
tanówna, albo jak filozofuje Sendecki z 
Bratkiewiczem (kapitalni są ¿i dwaj pa
nowie w duecie). Kiedy przygrywa do 
niektórych tańców i kupletów można się 
z tem pogodzić, bo tu jest jeszcze naj
lepszą. Ale nie rozumiem, jak może w 
tym wypadku godzić się na marnowa
nie swego talentu p. Mela Grabowska, 
której melodramatyczna rolą jest przy
strojona w muzykę zdolną przyprawić 
o czarną melancholję. Na szczęście na 
widowni nie było widać niezadowolo
nych, więc wszystko w porządku.

Mocną stroną premjery było wszyst
ko to, co nie od autorów pochodzi — a 
więc reżyserja — niezwykle sprawna i 
zajmująca (wszelkie honory należą się 
p. Sendeckiemu); świestna gra Gra; 
bowskiej, Fontanówny, Sendeckiego i 
Bratkiewicza, do których dostrajał się 
w miarę możności p. Raczkowski: do
bre i żywo pomyślane tańce p. Statkie- 
wiczą (szczególne brawa za tango w wy
konaniu Zofji Grabowskiej i Jedyń- 
skiej, oraz za pomysłowego byka z 
pierwszego aktu); świetne, jako bogata 
ręwja przemyślane dekoracje p. Jaroc
kiego i wreszcie pełne żywej muzykal
ności kierownictwo p. Latószewskięgo, 
który pierwszym swym samodzielnym 
krokiem w; etp.eizę dowiódł, jeszcze raz, 
że posiada poważne kwalifikacje kapel- 
miśtrzowskie. -' . ' ■

Niedociągnięcia premjerowe znikną 
oczywiście na nast. przedstawieniu, 
które po dokonaniu koniecznych skró
tów, skończy się prawdopodobnie conaj- 
mniej o półtorej godziny wcześniej.

S t. Wiec howicz.

Jirasek ogromne usługi społeczeństwu 
czeskiemu, ucząc je rozumieć i kochać 
własne dzieje oraz nawiązując zerwane 
nici tradycji.

W uznaniu tych zasług uniwersytet 
czeski w Pradze mianował Jiraska swym 
doktorem honorowym, rada miejska w 
Pradze nadała mu obywatelstwo hono
rowe stolicy a społeczeństwo zaofiaro
wało mu mandat senatorski.

Śp. Jirasek zmarł w 79 r. życia, po
zostawiając olbrzymią puściznę literac- 
U

Śmierć jego okryła żałobą piśmien
nictwo czeskie, budząc szczery żal rów
nież i w Polsce.

* ® <0
W ub. czwartek w Akademickiem 

kole przyjaciół Polski w Pradze dr filo- 
zofji I Szaunowa wygłosiła odczyt o 
polskiej kobiecie.

7FIARNO66 NA CELE OA VI ATO WE 
WZMACNIA POTĘGĘ

POSPOLITEJ POLSfciSJ.
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KULTURA FIZYCZNA
Nowe rewelacje pływackie

Niespełna sześć miesięcy upłynęło 
od ubiegłego sezonu letniego, a w 
przeciągu tak krótkiego czasu zaszło 
dużo zmian w naszem pływactwie. 
Dzięki nowootwartym basenem zimo
wym, dzięki intensywnej pracy klu
bów śląskich i krakowskich, rywali
zujących z sobą o pierwszeństwo w 
pływaniu w zimie, zrobiliśmy w tej 
dziedzinie sportu kolosalny krok na
przód. O szybkim postępie naszego 
pływactwa, może świadczyć choćby 
ten fakt, iż wyznaczoną przez Kom. 
Sport, listę najlepszych 10 zawodni
ków na podstawie zeszłorocznym wy
ników musiano uzupełnić, aby rzeczy
wisty stan mógł być odzwierciedlony. 
Nazwiska niedawno nieznane w spor
cie: Rasztorfównej, Jarkuliszównej, 
Rupperta — znajdują się dziś na czo
łowych miejscach w okręgach pływac- 
kach Rzeczypospolitej.

Ten postęp z dnia na dzień jest wy
nikiem racjonalnej i długiej pracy z 
t. zw. narybkiem, której owoce zaczy
namy dopiero zbierać. Największym 
dorobkiem tegorocznej zimy, po suk
cesach odniesionych przez Bocheń
skiego w Belgji, wyniki Rasztorfów
nej (S. K. L. A.) w stylu dowodnym.

Kto widział walkę naszych zawo
dniczek na dystansie 100 m. w czasie 
ostatnich mistrzostw Polski z jaką 
trudnością przychodziła im poprawa 
rekordu o ułamki sekundy — ten ła
two zrozumie wartość rewelacyjnych 
sukcesów ślązaczki. Rasztorfówna 
pływa już dwa lata. Zeszłego roku 
brała udział w zawodąch dwukrotnie: 
raz startowała w Katowicach, a drugi 
raz w Krakowie, gdzie przegrała z do
skonałą Nowalcówną. Po roku przer
wy startuje na międzynarodowych za
wodach w Siemianowicach i bije re
kord Polski o blisko dwie sekundy, 
jednak ze względu na nieodpowiednie 
wymiary basenu wynik nie może być 
uznany Ustanawia ten rekord w mie
siąc później w basenie krakowskim 
w czasie 1.32. Talent tej zawodniczki 
ukazuje się w pełni jeśli zwrócimy u- 
wae-ę na jej wiek (liczy IG lat) i sto
sunkowo wątłą budowę.

Skuteczność stylu Rasztorfównej 
polega na świetnej pozycji ciała w wo
dzie. doskonałej pracy nóg, zbliżonej 
do „batlement“ Matysiaka oraz na krót
kich a mocnych pociągnięciach rąk. 
Swoboda z jaką pobiła rekord — na
suwa refleksje, iż zawodniczka ta w 
najbliższych spotkaniach zejdzie na 
setkę poniżej 1 30. a horoskopy jej o- 
bracają się w obrębie wyników mię
dzynarodowych.

Drugą rewelacją tegorocznego zi
mowego jest Jarkuliszówna (S. K. L. 
A) Zwycięstwa jej nad Niemką z 
Frisen-Hindenburg w czasie między
narodowych zawodów w Katowicach 
i osiągnięte wyniki w basenie kra
kowskim — stawiają ją w rzędzie czo

Przed mistrzostwami ligowemi
II.

„R u c h*3 * * * * * * * * gra przez cały rok i bę
dzie napewno teraz w dobrej formie; 
następnie się załamie, by w końcu se
zonu walczyć uparcie o byt i miejsce 
w gronie elity piłkarskiej. Organiza
cyjnie stoi ten klub tak nisko, iż z te
go powodu nie powinien on należeć do 
ligi, a poza tern śmiemy twierdzić, iż 
mimo swej obecnej bezkonkurencyjnej 
sytuacji na Śląsku nie potrafi pod
nieść się materjalnie.

Pozostają jeszcze kluby lwowskie, 
z których Pogoń stoi na pierwszym 
planie. Po przeprowadzeniu radykal
nych zmian w zarządzie klubu, z któ
rego zniknęły postacie pp. Mazurkie
wicza i Szyby, pracuje tam stary 
weteran inż. Tadeusz Kuchar nad we
wnętrzną konsolidacją, rezygnując, 
nie wiadomo czy na zawsze, z impor
towanych graczy. Należy więc ży
czyć, aby ten zdrowy prąd odniósł 
sukces w postaci czołowego miejsca 
„poganiaczy“ w tabeli mistrzostwa li
gowego.

Również i „C z a r n i“ sparzyli się 
gruntownie na graczach nabytych i wy
rzekają się na wszelkie czasy podob
nych eksperymentów. O towarzystwie 
tern naogól głucho, z powodu warun
ków atmosferycznych nie grają oni 
zupełnie od dłuższego czasu, a, brak

łowych pływaczek Polski. W przeci
wieństwie do poprzedniczki, a swej 
koleżanki klubowej, Jarkuliszówna 
dysponuje świetnemi warunkami fi- 
zycznemi, a stylem niewiele różni się 
od Kajzerówny. Równość tempa, spo
kój a przedewszystkiem wytrzyma
łość — są cechami Ślązaczki. Ta wy
trzymałość pozwoliła jej przepłynąć 
na ostatnich zawodach międzynarodo
wych w Katowicach o jedną długość 
basenu za dużo i wyjść bez zbytniego 
wyczerpania, kiedy rywalki „puchły“ 
na mecie. Najodpowiedniejszym dy
stansem dla niej będzie dystans 200 
m. R. Jarkuliszówna rozpoczęła ka- 
rjerę pływacką równocześnie z Ra- 
sztorfówną. Na zawodach w Krakowie 
osiąga na setkę stylem klasycznym 
czas 1.42, płynąc bez konkurencji. Po
stęp notuje się z dnia na dzień. Zwy
cięstwo odniesione nad Kafizerówną 
dodaje jej sukcesom większego zna
czenia,

Talentem pływackim, który rzec 
można kroczy śladami Bocheńskiego 
jest Ruppert z „Cracovji". Zwrócił 
on na siebie uwagę na ostatnich mi
strzostwach związkowych, na których 
zajął w biegu juniorów (jako 16-1 etni 
zawodnik) pierwsze miejsce na 100 m. 
stylem dowolnym, a na 1.500 m„ do
wolnym przyszedł tuż za Makowskim 
z A. Z. S. warszawskiego. Czas 1,19 
na setkę zapewnił mu minimum 
pierwszej klasy. Odtąd postęp u te
go zawodnika jest coraz szybszy. Dwa 
tygodnie później poprawia swój wy
nik życiowy setki na 1.15 3/5 — a po 
przerwie miesięcznej — uzyskuje na
wet 1,12 zawody ogólnopolskie „Cra- 
cowii“ przynoszą mu dalsze sukcesy: 
200 m. przepływała w czasie 2.45 i w 
ten sposób wysunął się na trzeciego w 
Polsce — po Bocheńskim oraz Kocie. 
Czas uzyskany na tym dystansie kwa
lifikuje go do reprezentacyjnej szta
fety.

Zakrzewski („Cracovia“) drugi w 
Polsce po Karliczku, pływający cra
wlem grzbietowym — jest czwartym 
z rzędu, który w czasie zimowego se
zonu ukazał się na widowni sportu 
pływackiego. O rok młodszy od po
przednika poszczycić się może wyni
kiem 1.31 na 100 m. (na grzbiecie! a co 
ważniejsze — stylem przewyższa Kar
liczka. Poprawa warunków fizycz
nych będzie dalszym ciągiem sukce
sów młodzika, posiadającego już mi
nimum pierwszej klasy

Postępy u Halora i Kłaputka — do
pełniają rezultatów dotychczasowej 
pracy w zimowych ośrodkach pływac
kich. Stwierdzić należy że weszliśmy 
obecnie w okres wielkiej aktywności 
w sporcie pływackim. Ukazanie się 
tych rewelacyj to początek przyszłych 
naszych sukcesów w tej dziedzinie 
sportu na terenie międzynarodowym.

K. S i e ń k o w s k i.

NastulS spowoduje zdaniem naszem 
załamanie się napadu. W zarządzie za
szła ta znamienna zmiana, iż odsunię
to od steru długoletniego i zasłużone
go działacza, kpt. Mirzyńskiego. Zda
niem naszem będą Czarni musieli w 
roku bieżącym ciężko walczyć o pozo
stanie w lidze.

Wreszcie notujemy charaktery
styczny objaw, iż większość klubów 
pozostaje obecnie bez trenerów za wy
jątkiem „Warty“, „Warszawianki“ i 
„Garbarni“, co częściowo można tło- 
maczyć kiepskim stanem finansowym. 
Może być, że pewną rolę w tym wy
padku grała zapowiedź urządzenia 
kursu trenerów krajowych w Warsza
wie. który jednakże z powodu nieodpo
wiedniego terminu (marca) i trudno
ści finansowych niewiadomo czy doj
dzie do skutku.

W końcu chcielibyśmy zabawić się 
w stawianie horoskopów odnośnie do 
przyszłego mistrzostwa. W zasadzie 
wchodzi w rachubę sześciu kandyda
tów do tego zaszczytnego tytułu, a 
mianowicie: „Warta“, „Wisła", „Gar
barnia“, „Legja", „Ł. K. S.“ i „Cra
covia". Jeżeli stołeczna „Legja“ 
uzyska Kossoka jako gracza i Kałużę 
w charakterze trenera — to ma ona o- 
bok „Warty“ sporo papierowych szans i 
na ostateczne zwycięstwo, choć jako i 
duży minus może drużyna ta na swoje f

konto zapisać chimery graczy, odzie
dziczonych po „Cracovji“.

Pozatem są równorzędnymi aspi
rantami „Wisła“, „Garbarnia", Ł. K. 
S.“ i „Cracovia"; trudno przesądzić

Po sezonie narciarskim
Wyniki ubiegłego sezonu wskazały 

nam chyba dostatecznie, że droga na
kreślona rozwojowi naszego narc ar- 
stwa przez miarodajne czynn ki, była 
z gruntu błędną i najwyższy czas z 
niej nawrócić. Dotychczasowe hasło: 
„wszystko dla reklamy, za wsze ką 
cenę uzyskać wynik" sprawiło w o- 
statnim roku tyle rozczarowania, że 
otworzyło wreszcie oczy na dotychcza
sowe błędy i braki.

Jak już wspominałem na tern 
miejscu, zasadniczym błędem było 
zbytnie forytowanie „mistrzów“, budo
wanie kosztem setek tysięcy zł wiel
kich skoczni konkursowych, asygno- 
wanie ogromnych funduszów na pro
pagandę zawodów, przy zupełnem pra
wie zaniedbaniu popierania rozwoju 
narciarstwa wszerz. Skutek byl taki, 
że wprawdzie paru wyjątkowo utalen
towanych zawodników przysporzyło 
nam dużo sławy, jednak kiedy w de
cydującej chwili wyczerpały się ich 
siły, nie było formalnie nikogo, kteby 
choć jako talio mógł zastąpić.

Sztuczne wyprodukowanie kilku 
mistrzów kosztowało nas stanowczo 
zbyt wiele. Przy tym nakładzie pra
cy i pieniędzy moglibyśmy bez prze
sady postawić na nogi narciarstwo w 
całym kraju i dziś nie bylibyśmy może 
w tern anormalnem położeniu, że brak 
nam zupełnie rezerw wśród zawodni
ków.

II
Ubiegły sezon zaczął się nieszcze

gólnie. Więc zapowiedziany trener 
przybył prawie przed samemi zawoda
mi i nie miał już właściwie nic do ro
boty. Nie pomyślano o wybudowaniu 
w Zakopanem skoczni treningowej,

Z działalności: Stow. Młodzieży Polskiej
Wychowanie fizyczne w Stów. Mło

dzieży Polskiej poznańskiego okręgu, 
zajmuje jedno z czołowych miejsc w 
wychowaniu ogólnem młodzieży, jak 
żeśmy mieli sposobność przekonać się 
o tern ze sprawozdań na ostatniem 
rocznem walnem zgromadzeniu o 
czem wspominaliśmy w swoim czasie 
na innem miejscu.

Główną uwagę poświęca się lekkiej 
atletyce, w której zawodnicy „S M. P.“ 
zdobyli niepoślednie sukcesy. Jednak 
nie same wyniki są tym objawem cha
rakteryzującym pracę kieriwników 
wychowania fizycznego w „S. M. P.“, 
lecz pokaźna liczba zawodników, uka
zujących się każdorazowo na starcie, 
co dowodzi, że kierownictwu słusznie 
chodzi, aby przyciągnąć do sportu jak- 
największe masy, a nie zasklepia się 
wyłącznie w dążeniu wychowania 
tylko jednostek, które mogą popisać 
się rekordowemi wynikami. Pomimo 
tego zawodnicy „S. M. P.“ zajmują 
wszędzie bardzo zaszczytne miejsca 
— że przypomnimy chociażby tylko 
„Bieg Kurjera Pozn.“, gdzie w ubieg
łym roku w pierwszej dziesiątce jest 
aż 3 zawodników z pod znaku „S M. 
P.1* mimo nadzwyczaj silnej konku
rencji (Petkiewicz, Kusociński, Zdzi
sław Motyka, Starosta itd.). Obesłano 
biegi: „Sparty“ i „Warty", zajmując 
w nim indywidualnie oraz drużynowo 
pierwszo miejsce, startowano w bie
gach „Sokoła“ „Korony“, i urządzono 
trzy własne. W spotkaniu między- 
okręgowem pokonano Śląsk, między- 
miastowem — Żnin; startowano w mi
strzostwach POZLA, w trójmeczu 
Warta — Sokół — SMP. W ogólnej 
klasyfikacji klubów, „S. M. P.“ w 
POZLA stoi na czwartem miejscu.

Niemniej uwagi niż lekkiej atle
tyce poświęca się grom sportowym, a 
zwłaszcza dobrze rozwija się ping- 
pong . Czynną była w ubiegłym se
zonie również sekcja srzelecka, która 
jednak wobec uciążliwych warunków 
treningowych,. większą żywotność wy
kazała dopiero pod koniec roku. Wo
bec uruchomienia strzelnicy małoka
librowej, przypuszczać należy że i ta 
gałęź w. f. i p. w. rozwinie się nale
życie. Zupełnie śpi sekcja pływacka

sprawy. Przed spadnięciem będzje 
musiało ratować aż G klubów i
wiadomo dziś zupełnie, kto w 'rjt? 
hi zniknie z lieri. *bież, zniknie z ligi.

tak, że nasi zawodnicy chociaż bardzo 
silni na Krokwi na innych skoczn ach 
uzyskiwali bez porównania gorsze wv 
niki. Klasycznym tego przykład m 
był Cukier, zdobywca pierwszego 
miejsca w mistrzostwie Polski, który 
z reguły na innych skoczniach odpa 
dał na dalekie miejsca. H '

Dalszy kardynalny błąd — to d> 
puszczanie naszych czołowych zawod
ników do każdej pierwszej lepszej 
konkurencji, wskutek czego w decy
dującej chwili byli oni już zupełnie 
przemęczeni, okazując rażący spad k 
formy. A już wprost niezrozum a- 
łym objawem, graniczącem wręcz i 
lekkomyślnością jest zezwolenie Bron 
Czechowi aż ma 5 startów w zawodach 
F. I. S. w Oslo; to też nic dziwnego 
że w żadnej z tych konkurancyj nie 
potrafił pokazać co Umie.

Rozpatrując mistrzostwa Niemiec, 
w których nasi narciarze brali udział' 
nie sposób oprzeć się zdziwieniu, że 
tak rutynowani zawodnicy jak Br 
Czech i Ka'tol Szostak odpadli na dal
sze miejsća, wskutek osłabienia i 
braku naszytego posiłku przed bie
giem. Sądzę, że tłumaczenie to ne 
odopow-’ada stanowi faktycznemu 
Przyjąć’ raczej należy, że obaj byli prze/ 
trenowani z powodu częstych startów, 
co potwierdziły zresztą wyniki w Oslo' 
Za to w Niemczech zobaczyliśmy ja. 
ką drogą należy kierować rozwój nar
ciarstwa. Tysiące młodzieży, setki 
startujących w zawodach, sprężysta 
organizacja i niebywały rozwój wszerz 
tego pięknego sportu — wskazały na
sze' dotychczasowe błędy, każąc zasta- 
nov ; się poważnie nad dalszą pracę 
u Siebie w kraju.

Adam Krzeptowski.

i iu właśnie jest najpilniejsze zada
nie, któremu winno poświęcić się k'e- 
rownictwo wydziału wych. fizyczne
go.

Projektuje się na rok bieżący utwo
rzenie kółka wioślarskiego; naszam 
zdanieiń należałoby również pomy
śleć i o pięściarstwie, wobec coraz 
większego rozrostu tej dziedziny w ca
łym kraju, a zwłaszcza w Poznaniu.

Sprawa przysposobien a wojskowe
go mimo dość dużej propagandy w adz 
okręgu natrafiała na poważne trudno
ści; wynikały one przeważnie ze siro- 
ny władz p. w., które w pierwszym 
rzędzie powinny były dążyć do usu
nięcia tych trudności. Jak ze sprawo
zdania naczelnika wynika, członkowie 
stowarzyszeń ćwiczący początkowo w 
p. w. często wyrażali swoją niechęó 
stykania podczas zaprawy z członka
mi innych organizacyj, stojących mo
ralnie i duchowo nie na tym samym 
co oni poziomie: miarodajne czynn ki 
tłumacząc się brakiem odpowiedniej 
liczby członków „S. M P." do utworze
nia pełnej kompanji, rzekomo inaczej 
temu zaradzić nie mogły. Niejedno
krotnie stowarzyszenia uważały rów
nież, że akcja p. w. rozbija ich poczy
nania, zwłaszcza gdy chodziło o re
prezentacje nazewnątrz. Zdarzały sę
bowiem wypadki że do pochodów czy 
to z okazji uroczystości narodowych 
lub innych członkowie „S. M P.“ sta
wali do szeregów p. w. gdz e ginęli
między innemi związkami i drużyna
mi, miast pójść pod wspólnym sztan
darem swej macierzystej organizwji. 
Próba stworzenia własnego ośrodka P- 
w. wczęta przez „S. M. P." - Win ary 
powiodła się w zupełności i odtąd 
wszystkie stowarzyszenia pójdą w tyra 
kierunku; gdzie wymaganej ilo.ci 
ćwiczących w jednem stowarzyszeniu 
nie będzie można zebrać, łączyć s>9 
mają graniczące terenem swej dzialal- 
ności, aby takie ośrodki stworzyć 
nie dopuścić do rozbicia.

Kierownikiem wydziału wychowa
nia okręgu był w ubiegłym roku P- 
Witalis Dorożała. który i nadal p 11 i * 
tę funkcję. Naczelnikiem był P 
Marcinkowski, obecnie jest nim P- 
Geisler.
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ŻYCIE SOKOLE
Sokoli polscy w Pradze

» Kurjerze Warszawskim“ pisze 
"rz związku dh. Bogusławski:

<e£re ® a godzina, bo 7,30. Na pero- 
h orca widzę przechadzającego 

jle gtepanka, wiceprezesa Sokola
»1« Ldowackiego. Jak i ja, czeka na 
t*e eie Sokołów polskich, zapowie- 
de!eglJ telegraficznie z Warszawy, z 

dla prezydenta Masaryka. Sę-
6 i v prezydent w ciągu całej swojej 
i!l i Iności niejednokrotnie podkre- 

i unanie dla idei sokolej, która ta-
!'a U|p odegrała w odrodzeniu naro- 
M heskiego, a tyle jeszcze ma do zro- 
du •- aby zjednoczyć narody sło- 

ńskie w ol)laczu wspólnego niebez-
jizeństwa.

PoCjag nadchodzi. P. Stepanik 
■i się z P- Jadwigą Zamoyską, na- 

*»kiiczką Związku Tow. gimn. „So- 
w Polsce, i z wiceprezesem

» iazku, P- Witoldem Tyrakowskim. 
oporezeritują oni druhów i druhny 
b Iskie, którzy nie mogą być obecni 
Sdczas uroczystości na cześć wielkie- 

męża stanu bratniego narodu, 
nlaszcza, że Sokolstwo polskie po- 
•ażną rolę odgrywa w związku sokol-

"wa słowiańskiego. Prezes Sokolstwa 
^niskiego, hr. Adam Zamoyski, jest 
Związku tego pierwszym wicepreze-

‘ Delegaci mają już zgóry v yznaczo
ne audjcncję u prezydenta N isaryka. 
jada «i? przebrać po sokols, u, a po 
drodze w paru słowach oddają należ
na pochwałę poselstwu czechosłowac
kiemu w Warszawie, które z nadzwy
czajną uprzejmością załatwiło im 
związane z wyjazdem do Czeętoslo- 
wacjl formalności paszportowe.

Audjencja u prezydenta wyznaczo
na jest na godzinę 12 minut 15. Przed
tem delegaci rzucają karty posłowi 
Rzeczypospolitej Polskiej w Pradze, 
p. Grzybowskiemu.

Na Hradzie, we wspanialej rezy
dencji naczelników państwa cze ;o- 
slowackiego, delegacja witana jest 
przez wyższego urzędnika do zleceń, 
k»óry Informuje się o składzie delega
cji, pyta, czy x prezes Zamoyski bę
dzie obecny, i ogląda ciekawy adresy 
przywieziony przez delegację. Adres 
ten zawarty w ozdobnej tece z bronzó- 
wym znakiem sokolim ną wierzchu, 
spisany jest na pergaminie i brzmi, 
jak następuje:

„Jego Ekscelencji Czcigodnemu 
Profesorowi Doktorowi Tomaszowi 
Masarykowi, Prezydentowi Republiki 
Czechosłowackiej, mężowi, w którym 
ucieleśniła się wielka idea bratniego 
narodu, bojownikowi o wolność Sło
wiańszczyzny, Sokołowi z ducha i z 
czynów — w dniu 80-ej rocznicy jego 
urodzin Sokoli Polscy w hołdzie“.

Punktualnie o oznaczonej godzinie 
delegacja została przyjęta przez prezy
denta. który bardzo serdecznie ją po
witał. W imieniu sokolstwa polskiego 
wiceprezes Tyrakowski wygłosił na
stępujące przemówienie:

„Panie Prezydencie. Uważamy za 
wielki zaszczyt, że możemy w dniu 
tak uroczystym stawić się przed Pa
nem Prezydentem, jako przedstawicie- 
le sokolstwa polskiego. Osoba twoja,

Rady okręgowi
W o 1 s z t y n. Zjazd Rady zgroma 

oni delegatów wszystkich 12 gniaz 
należących do Okręgu. Obrady zagai 
Rezes okręgowy dh. dr. Wróbel, odda 
«'la íast?Pnie przewodnictwo w ręc

Komorowskiezo z Zbąszynia. Jal 
yniKalo ze sprawozdań poszczegól 
• en członków zarządu oraz dyskusj 
8 . ni®mh Pewnym czynnikom na te 
i le Okręgu bardzo zależy na teir 
y podciąć życie sokole, starając si 

_ He^* 1 sposobami utrudnić rozwó 
Jan lzac^’ wszakże bez skutków po 
kOT* Okręg ten liczy 615 człon 

1 uc¡zia! w zlocie wszechsło 
tem ic?1 w liczbie ^62 członków, v 
r ui > umundurowanych. Takż 
sie nKZg ędem finansowym znajduj 
Wni0K^’ mim° trudnych warunków
kazu C JQsoytuacji’ gdyż kasa iego wy 
zlot nb ab° z gotówki Tegoroczn; 
ZbaSZvr^owy uchwalono odbyć v 
różne’ h'U' pPczem omawiano jeszcz 
przewnrtntQ5e sPrawy organizacyjne 
"al n n.lcí"o Dzielnicy reprezento 
ski. a ziezdzie dh wiceprezes Stoiń

odbyli?/ ó w i e c Zjazd Rady oki 
pod przewodnictwem diu

Panie Prezydencie, wielki patrjoto i o- 
bywatelu, jest związana z ideą Sokola 
czechosłowackiego, a zatem z ideą so
kolą wszystkich narodów słowiań
skich. Niech nam wolno będzie, So
kole z ducha i czynów, złożyć Panu 
Prezydentowi w imieniu Sokolstwa 
Polskiego nasze życzenia, aby Wszech
mocny Bóg obdarzał Go i nadal swo
ją łaską na chwalę Jego domu i naro
du czeskiego. Zarazem pozwalamy 
sobie wręczyć Panu Prezydentowi 
nasz adres z wyrazem hołdu i czci, Mu 
należnej. Czołem!“

W imieniu sokolic, naczelniczka 
Zamoyska wyraziła hołd druhen, 
wspominając o ich wdzięczności za 
piękną nagrodę, przeznaczoną dla nich 
przez prezydenta podczas zeszłorocz
nego zlotu poznańskiego.

Prezydent w odpowiedzi wspom
niał zlot w Pilznie, gdzie spotykał już 
naczelniczkę, poczem dwukrotnie i 
najgoręcej kazał podziękować Związ
kowi i prezesowi Zamoyskiemu za pa
mięć i życzenia oraz za depeszę, jaką 
mu prezes przysłał. Następnie polecił 
sfotografować się wraz z delegacją.

Serdeczne przyjęcie delegacji przez 
prezydenta odbija się echem w salo
nach Hradu. Kolejno cały szereg oso
bistości podchodzi do delegacji soko
lej, wita ją i wyraża radość z jej przy
bycia.

Delegacja kończy swą misję i wy
chodzi z zamku na huczące przygo
towaniami do uroczystości ulice Pragi 
Tu można stwierdzić naocznie, jak po
pularny jest w swoim kraju stary lew 
demokracji czeskiej — prezydent Ma- 
saryk. Wre praca dekorowania wy
staw sklepowych i okien. Ruch ulicz
ny, zazwyczaj spokojny, jest wyraźnie 
wzmożony. Na wieczór zapowiedzia
na jest atrakcja dla muzykalnych Cze
chów — wielki koncert sokoli na cześć 
Masaryka.

Na dzień następny przewidywany 
jest pochód byłych legjonarzy, oblicza
ny na dziesięć tysięcy uczestników. Na 
piątek — olbrzymia manifestacja i de
filada podobno aż stu dwudziestu ty
sięcy sokołów. Sokolstwo czeskie czu
je się zespolone duchem z głową swe
go państwa, który niedawno uznał za 
słuszne nadać 28-mu pułkowi piecho
ty, t. zw. „dzieci Pragi“, imiona Tir- 
sza i Fuegnera, niezmordowanych 
pracowników na polu idei sokolej.

Tego jednak delegacja sokolstwa 
polskiego już nie zobaczy. Musi wra
cać do Warszawy, bo naszej kasy so
kolej nie stać na wielkie wydatki. Na 
dworcu żegna delegację wiceprezes 
Stepanek i naczelniczka Związku Cze
chosłowackiego Milada Mała.

Ostatnie „czołem!“ z okien pociągu. 
Dobrze, że w szeregu Sokołów różnych 
narodów słowiańskich nie zabrakło 
Polaków, których obecność została 
niejako wyróżniona serdecznością 
przyjęcia. Słyszymy to wkoło nas od 
paru Czechów i przyznajemy im słu
szność. Bowiem na polu idei sokolej 
najłatwiej rozkwitnąć może kwiat sło
wiańskiego szczerego braterstwa, a 
następnie wzejść plon, od tak dawna, 
wyczekiwany przez największe w Sło- 
wiańszczyżnie serca.

naszej Dzielnicy
prezesa Przybylskiego, przy udziale 
członków zarządu okręgowego oraz 
delegatów wszystkich 10 gniazd nale
żących do Okręgu. Przewodnictwo 
Dzielnicy reprezentował dh. wicepre
zes Stoiński. Ze sprawozdania rocz
nego zarządu wynika, że Okręg liczy 
450 członków, w tem około 180 ćwiczą
cych. Praca techniczna wydaje coraz 
lepsze rezultaty. Pocieszającym jest 
także objaw, że gniazda przeważnie 
popłaciły swe składki i mają jeszcze 
pewne rezerwy w kasach swych, jak 
to stwierdzili w sprawozdaniach 
swych poszczególni delegaci. Zlot o- 
kręgowy uchwalono odbyć w Wągrow
cu w początku lipca. W wolnych gło
sach omawiano jeszcze różne sprawy 
organizacyjne, przyczem wyjaśnień u- 
dzielali członkowie zarządu oraz dele
gat Dzielnicy.

Ostrów. Zjazd Rady okręgowej 
odbył się pod przewodnictwem preze
sa okr. dha mec. Kubiaka. Okręg li
czy 46 gniazd, wszakże delegatów 
swycb wysłały tylko 23 gniazda, więc 
zaledwie połowa. Ten brak poczucia 
obowiązkowości został też ostro na 
Diętnowany i zarządy odnośnych

TYLE KŁOPOTÓW,
tyle trosk, że człowiek traci apetyt i zapomina 
o zaspokojeniu ważnych funkcji życiowych.

Tabliczka czekolady mlecznej jest w stanie 
zastąpić obiad. Świeże mleko użyte do jej 
wyrobu zawiera tłuszcz i witaminy, a ziarno 
kakaowe zasobne w teobrominę jest znanym 
środkiem odżywczymi uspokajającym nerwy. 

Mleczna Jasna (słodsza) Mleczna Ciemna „Luxu (gorzkawa)

Przedstawicielstwo na Wielkopolską i Pomorze 
B. ŻMIDZIŃSKI,

Poznań, ul. Piekary nr, 5,

Pp 5697-65,186

gniazd otrzymają źasłużoną ńaganę. 
Przewodnictwo Dzielnicy reprezento
wali dh. prezes Wolski i dh. skarbnik 
Kempiński.

Ze sprawozdań rocznych wynika, 
że zarząd okręgowy pracował inten
sywnie, odbywając zebrania, lustracje 
oraz specjalny kurs instrukcyjny dla 
sekretarzy i skarbników gniazd, który 
cieszył się liczną frekwencją. Okręg 
liczy około 1.750 członków, z czego 40 
proc, przypada na ćwiczących. Oprócz 
kilku gniazd, w których objawia się 
pewien zastój, praca w gniazdach na- 
ogół rozwija się prawidłowo. Pracą 
gimnastyczną kieruje sprężyście nacz. 
okr. dh. Wodniakowski przy pomocy 
wydziału technicznego, który przepro
wadził 41 lustracyj. Szeregi ćwiczą
cych wykazują 496 druhów, 80 druhen 
i 265 młodzieży męskiej i żeńskiej. U- 
dział w zlocie związkowym był poważ
ny.

W obszernej i ożywionej dyskusji 
nad sprawozdaniami wygłosił dłuższe 
przemówienie dh. prezes Wolski, któ
ry na tle przedłożonych sprawozdań 
uwypuklił najpoważniejsze obowiązki
i zadania sokole, zalecając pogłębie
nie pracy w kierunku wychowaw
czym. Wywody prezesa uzupełnił 
skarbnik dzielnicowy dh. Kempiński, 
omawiając w szczególności sprawy 
finansowe i nawołując do obowiązko
wości w tym względzie, tem koniecz
niejszej, że zdani jesteśmy wyłącznie 
na własne siły.

Po udzieleniu zarządowi pokwito
wania dokonano wyboru uzupełniają
cego. Ponownie wybrani zostali do za
rządu dh. dh. Jankowski z Ostrowa, 
Burdyński ze Skalmierzyc i Musiał z 
Topoli Małej, a jako nowi członkowie 
druhowie Namysł z Odolanowa, Ma
liński z Ołobsku i Przybylski z Po- 
grzybowa. Poza tem upoważniono za
rząd do kooptowania trzech druhen 
w porozumieniu z gniazdami żeńskie- 
mi. Wreszcie dokonano wyboru ko
misji rewizyjnej, sądu honorowego 
ora« delegatów do zarządu Dzielnicy 
i Rady związkowej.

Zlot okręgowy odbędzie się 3 sierp
nia w Odolanowie. W wolnych gło
sach wskazywano m. in. na trudno
ści, jakie z różnych stron stawia się 
rozwojowi pracy sokolej, przez odcią
ganie członków do innych organiza- 
cyj, w szczególności do forsowanego o-

bećnie „żwiązku młodzieży * ludWej‘‘. 
Przy’ werbunku tym nie gardzi się na
wet tak trywjalnemi środkami, jak do
starczania prosiąt do chowu po 13 zł.... 
A więc już nie same tylko kiełbasy, 
lecz całe prosięta pełnią rolę agitacyj
ną!

Oczywiście wiadomość ta podziała
ła na zebranych tylko humorystycznie 
i nikt się nią nie przeraził, bo trudno 
przecież przypuszczać, aby wypróbo
waną, zdrową ideę zwyciężyć mogły.... 
prosięta. Więc też nastrój wśród ze
branych panował dobry i żywy zapał 
do prcy. Udzielanych wskazówek słu
chano z przejęciem i z głębokiem zro
zumieniem dyskutowano, jak mimo 
licznych trudności zapewnić sprawie 
sokolej stały i jak najświetniejszy roz
wój.

Doniosły kurs
Dzielnicowego Wydziału Sokolic
Program kursu jest następujący:
Sobota (22 b. m.) godz. 11: Otwarcie 

kursu — dhna Rozmiarkowa. zagaje
nie — dhna Żółtowska; godz 12: 
„Rozwój charakteru w myśl wskazań 
sokolich“ — p. prof. Kostrzewski; 
godz. 13: „Religja w wychhowaniu na- 
rodowem“ — ks. prał. Prądzyński; 
godz 16: „Hygjena w sporcie“ — 
dhna Domańska: godz. 17: ?,Historja 
Sokolstwa i jego organizacja“ — dh. 
prezes Wolski.

Niedziela (23 b. m.l. Godz. 9: Wspól
na msza św. w kościele farnym: godz. 
10: „Naród i państwo“ — dr. M Śli
wińska - Zarzecka dyr, Szkoły Pra
cownic Społ. P. M. S w Warszawie; 
godz. 11: „Polska współczesna“ — p. 
dr. M Śliwińska - Zarzecka; godz. 
12: „Kościół katolicki w Polsce“ — ks. 
prał. Prądzyński; godz 15: „Prawa i 
obowiązki obywatelskie“ — p. Irena 
Puzynianka: godz. 16: „E'yka w spor
cie“ — p. wiz. W. Sikorski.

Poniedziałek 124 b. m.l. godz. 10: 
.Kobieta w służbie nubl:czn°j“ — p. 
Józefa Szebeko; godz U; „Kobieta w 
organizacjach“ - p Józefa Szeb'ko; 
godz 12: „Kobieta w rodzin ę* — dhna 
Majowa: godz.. 15: „Komunizm“ — p. 
Irena Puzynianka: godz. lfi: .Kobita 
wobec kwestji ałkohoHzmu“ - ks. 
Galdyński; godz. 17: zamknięcie kur
su — dhna Rozmiarkowa.
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Z życia Towarzystw
Z Kola Przyjaciół Harcerzy przy VII 

drużynie harc, w Poznaniu. Zebranie za
gaił wicepr. p. rektor Litwin. Po referacie pt. 
„Harcerstwo jako ważny czynnik w wycho
waniu narodowem • wygłoszonym przez o- 
piokuna drużyny p. Wietrzykowskiego o- 
raz po sprawozdaniu sekretarza i skarb
niczki koła, udzielono zarządowi absolu
torium, poczem wybrano nowy zarząd w 
następującym składzie:

Dyr. inż. Nestrypke, prezes, rektor Li
twin zastępca prezesa, Nowak Wacław, se
kretarz. Surdyk, zast. sekr., Szczerkowska, 
skarbniczka, Borucka, zast. skarbn., do 
komisji rewizyjnej wybrano ks. Dalsa, p. 
Konsula Samulskiego, p. Mussilową i p. 
Peczyiiskiego; radnych p. Iłabiegową i p. 
Czabańskiego.

członków wynosi 1016. W okresie sprawo
zdawczym powstały dwa nowe kółka i to 
w Chojnie i Grzebienisku. Wycieczek wła
snych na zwiedzenie P. W. K. zorganizo
wano 19. — Następnie wybierano zarząd. 
Jednogłośnie wybrano prezesem powiato
wym p. Matuszewskiego Cezarego z Sza
motuł - Zamku. Dalej zostali wybrani po
nownie wiceprezesem p. Spychała Wła
dysław z Galowa, członkami rady pp.: Łu
bieński z Kiączyna, Janiszewski z Sękowa, 
Balcerek z Pniew, Wójtowski z Witkowie, 
Kraśnicki z Szamotuł. Jako nowych człon
ków Rady wybrano pp.: Mycielskiego z Ga
lowa i Hołogę z Konina, kooptowano do 
Rady ks. proboszcza Kopiecia z Chojna. De
legatami na walny zjazd do Poznania wy
brano pp.: Janiszewskiego, Balcerka, Wój
towskiego, Hołogę, Kraśnickiego, Myciel
skiego, ks. prób. Kopiecia, Magowskiego, 
Nowaka i Sternickiego.

mu w Polsce. Wzywamy społeczeństwo 
polskie do przeciwstawienia się i napiętno
wania tych, co mają czelność walczyć z re
ligją i z Kościołem. Wzywamy czynniki 
miarodajne, by wreszcie zrozumiały, że 
wypłacane miljony złotych na bezrobocie 
należałoby obrócić na budowę mieszkań, 
przyczem dałoby się możność zarobkowa
nia rzeszy robotniczej oraz zmniejszyłoby 
się głód mieszkaniowy. Potępiamy wszel
kie naruszenia praw, zaś stającym w obro
nie konstytucji i prawa, przedewszystkiem 
P b. marszałkowi Trąmpczyńskiemu wyra
żamy swoje najwyższe uznanie“.

Z Powiatowego Oddziału Kółek Rolni
czych w Szamotułach. Odbyło się walne 
zebranie rady Oddziału Pow., prezesów i 
delegatów Wkp. Kółek Rolniczych. Obra
dy zagaił prezes Oddziału p. Matuszewski 
z Szamotuł - Zamku, w obecności 62 dele- 
gatów. Następnie wygłosił prezes powia
towy obszerno sprawozdanie z 3 letniej 
działalności, z którego dowiadujemy się, 
iż Oddział Powiatowy okazywał wiele ży
wotności. Około sto członków wzięło udział 
w dożynkach u P. Prezydenta Rzeczypo
spolitej w Spalę. Urządzono mnóstwo ró
żnych imprez, których niepodobna wszyst
kich wyliczyć. Sekretarz powiatowy Wita- 
jewski przedstawił cyfrowy rozwój Kółek 
Rolniczych, jak i wpływ składek. Ilość

Związek Faszystów Polskich w Pozna
niu. W ostatnim czasie urządził Związek 
Faszystów Polsk'ch szereg zebrań, jak na 
Św. Łazarzu, Wildzie, Jeżycach i śród
mieściu, które cieszyły się licznym udzia
łem przeważnie młodzieży rzemieślniczej i 
robotniczej.

Na wymienionych zebraniach panowała 
jednomyślność pod względem walki z obec
nym systemem; na ogólnem zaś zebraniu 
Zw. Faszystów Polskich w dniu 12 b. m. 
powzięto następujące uchwały:

„My Faszyści polscy potępiamy bez
względnie walkę z religją — gdyż walka ta
ka ułatwia robotę wywrotową, a tem sa
mem przyczynia się do szerzenia komuniz

OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYiE SKUTECZNOŚCI

.ST GÓRSKIEGO^RSIAWA
^PAGo

PUDER, MYDŁO i KREM

BEBE SZOFMANA.

Rgsfanraiia „POD S1RZEW Piat tfolnoiti 7
w niedzielę i poniedziałek 16 i 17 b. m.

Obfity spis p traw. — Najlepiej pielęgnowane piwa
Hugger — Kohyłepole — Chełmińskie — Piłzner 

Nowość: Piwo Haberbusch i Scbiie. 
Zaprasza jaknajuprzejmiej

Wanda StenzlowaPp 11.134

BEZPŁA TN1E !
CzMelnikom .luriera Poznaf.sk.ego“

Red Szy.Iler —
Szkutnik iftii- 
tor ora< na
ukowych) o 
kreślą . ht- 
rakłer zdol
ności j prze
znaczenie bez 
interesownie 
Na nisz unie 
nazw mie
siąc uradze
nia — otrz.v 
masz analizę darmo 1 »znasz k:m 
jesteś kun być możesz \\’ar>za
wa Psyeho-Grafolor Szv'.!«r
Szkolnik Nowowiejska 32 ra 6 
Znaczkami pocztewem: 75 <:r 
Prze^yike załączyć n 9157

Przyjęcia osobiste plaine 
godz. 11—7 wiecz.

Szczyt doskanałcici.

St. Górskiego 
POT 

RĄK 
NÓG 

PACH
usuwa po 1 użyciu

Od 30 iat na straży zdrowia 
dziecka stoją

Wielki wybór pianin

Przedstawiciel: Wl. Kwiatkowski, Poznań Gwarna 13.

w doskonałym gatunku 
poleca

największa w Países Fabryka Piania
Bydgoszcz,

ulica Śniadeckich nr. 56. 
Telefon nr. 683 i <5 i 8.

Z przysłanego mi pianina jestem bardzo zadowolony i uwa
żam. że ze względu na przystępna cenę, warunki, solidna ro
botę i dobry normalny strój, powinien się taki instrument 
znajdować w każdym zakładzie średnim ogólno-ksztalcąeym.

m 9164 (—) J. Swatoú
profesor muzyki, Siemnic.

Nowy oszczędzacz benzyny — wynalazek amerykański
Rije wszystko co dotąd już było. Walter Critchiow, 196. 

A st. Wheaton, III U. S. A., otrzymał patent na oszczędzacz 
benzyny i usuwacz węgla przy wszystkich samochodach 
i w motorach gazowych.

Stare „Fordy” osięgają do 2614 km. przy użyciu 1 litra 
benzyny. Nowe „Fordy" do 22 X km.

Zadziwiającą n;.a wyżkę od H do % chyżości osięgaja 
samochody innych marek. Wynalazca ofiarowuje bezplat 
ne urządzenie dla zaprowadzenia wynalazku. Odilaje za 
stępstwa i agentury okręgowe mogące przynieść miesięcz 
nie 250—1000 dolarów

Kilku panów
wykazalnie obeznanych w odbiorze

zaangażuje zaraz na czas przejściowy
Ludwik Griitzner w Poznaniu

ul. Franc. Ratajczaka 2. *
Przedstaw, w niedzielę pomiędzy 12algodz.

Poważne przedsiębiorstwo handlowe w Poznaniu poszukuje 
zaraz

kilku młodych kupców

To 1197

ł >err 
finit

„HIS MASTER'S VOICE“
to satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca

POSŁUCHAJ i OSĄDŹ!

Gen. Reur. na Polskę

JOZEF WEKSLER
Członek i Eks. Izb. Handt. Brytips'aei

Kraków Warszawa Lwów
Flor ańska 25. Marsza! owsaa 112. SyHtmka 2

popy-uon

IßEALSy LAKIE3 co PASiOKCl
i • i

Gnieźnieńska

[Dliii
Cena losu zł 1,— , 11 losów
zł 10,— wyłącznie pona lub 

za zaliczeniem.

(Wais Hi 28 Mil it.
Poieca no 691

Felicja Kasch owa,
kolektura Loterji Państw,

Gniezno, ulica Tumska 5. 
telefon 203

P. K. O. Poznań 20 7907.

„BEN-AKIBA“
się omylił: tego jesz 
eze nie byiol Cu 
downa koperta praw 
dziwych rzadki, h 
marek pocztowych 
Albanja. Anatolja 
Antyochja. Kongo 
Korea Dahomey

Ekwador. Wybrzeże Kości So 
niowej Fiume. Gabon. Gwadelu 
pa. Gwinea, Guyana. Kaledonia. 
Kamerun. Liberia. Madagaskar. 
Martynika. Miqueion. Czarnogó 
rze Nicaragua. Nigeria. Nyassa 
Obervolta. Oceania. Persja 
Reunion. Rodezja. Salvator, Se 
negalja. Somalis. Sudan. Togo 
Turcja. Ub. ngui. Wallis. Futuna 
serja marek lotniczych Niemiec 
etc Każda pojedyiicza marka 
jest więcej warta, niż cena ca 
ości zt 1,50. Jednocześnie wysy 

lamy interesujący wybór i Durne 
ry okazowe naszego międzynarO' 
dowego czasopisma.
. COSMOPHILATELIST. 
LUZERN (Szwajcaria). Tp 1 073

Samodzielna

HEMATOGEN
SHOMMELANIEPORÓWNANY JRODEK LECZNICZY 

KRWIOTWÓRCZY, ODŻYWCZY ’ 
i WZMACNIAJĄCY 

od VO /of- zatecony przy 
-WYCIEŃCZENIU - BŁĘDNICY- 

-NIEDOKRWinOíÜ-NBtWOWOÍa- 
-REKONWALKCENCJI-

Mo/eiy wystrzegaćs/ą potírabisA

ORYGINALNY TYLKO R8.H0MMEIA

ß

Wymagania: bardzo dobre wykształcenie ogólne, kilkoletnia 
praktyka kupiecka, szybki dar orientacji, pewność i dobry 
styl w korespondencji w języku polskim i niemieckim. Za 
zbaczamy, że zgłaszający się winni się poddać krótkiemu 
egzaminowi. Wyczerpujące oferty w obydwu językach na-j 
leży skierować do f-my Rudolf Mosse, Poznań, Wro- 
niecka 12, pod B. 25. Tw 1192

książkowa
i znat; ca dokładnie zurnal 
amervk). b egła w polskim 
i niemieckie! korespondencji 
— z podaniem pensji — p > 
trzebna za-az. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego pod 

zp 22322

.zł t.,t i-ti. f tjc f <•. e *

JdamUłca
w raiu nie znali ieszcze troski o bie 

Uznc — wystarczało itti kilka liści 
ligowych. W dzisiciszvch czasach 

iednak sprawianie. utrźvinailie oraz 
właściwe > staranne czyszczenie za

sobu bielizny nrzesparza każdej 
oszczędnei gospodyni domu wiele 

kłopotu, i.ccz inteligentne gospodynie 
domu wiedza, że normalna tkanina 

przetrwać może cały szereg lat leśli
sic ją czyści wtaściwcmi środkami 

Pranie bielizny zwykłem czystcm 
mvdłcm. n. p. ncutralncm. zawicrata- 

cem glicerynę mydłem ..Kołłontav' 
marka ochronna ..nra'ka". okazało sic 

najwłaściwszą metodą, iaka ludzie
zna.ia od przeszło 1000 lat. czego 

o Draniu tak zwanymi „nowoczcs- 
nemf , środkami powiedzieć nie 

można. Niedrogie, dobre mydło 
..Kołlontay'’ — nadające sie dzięki

swej łagodności i subtelnemu aroma
tycznemu zapachowi także do pielę

gnacji ciała, nigdy szkód spowodować 
nie może.

Wypróbujcie „Kołłontav-a sodę 
do bielenia-’ i proszek „Boraxil”!

ZiS0 o.

Zastępca na Poznań i Pomorze Kłcczyński i Ska, Poznań, W. Garbary 21.
Zloty medal na Wystawie w Katowicach 1927.
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motorowa
długa, 2,10 mtr. szeroka, przednia część: kajuta 

■ t-vlna otwarta, na 25 osób. Oświetlenie
j ‘ 'n6i z wszelkiemi przynależnościami, gotowa do 
’‘Piastowego użytku, korzystnie do oddania.

dńskit Gniezno, Trzemeszeńska 6. Teł. 233.
np 9351gasi«

sprawnie działająca, zagraniczna

lahryKo pieców Kaflowych
; rza oddać wyłączną sprzedaż oraz przedsta- 

r generalne na Poznań swych pierwszo- 
liiiych, staroniemieckich i białych szamotowych 
Pt/ów kaflowych Meissnera. Zgłoszenia tylko 
i * ażnych reflektantów z podaniem referencyj, 
]J^za się skierować pod: „Erstklassig 12 207“

. jflonncenexp. Piras, Teplitz — Schönau, Schul- 
($e 2, Czechosłowacja. - nP 9502

Lokomohilę
ł t i Smith 55/65/70 Km., Gńttler 30/35 Kro., Lanza 

Km., sprzeda okazyjnie, lub przystąpi do »półki
I'’ ani lub tartaku, z udziałem lokomobil. Inż, J. Smolarz, 

ul. Kilińskiego 124, tel. 113-52, zp 22 334

l¿l!M «4* ÍU1IUZ
Ul ! W U í

(Dtłomu
ppez Kursy Samokształcące metodą korespondencyjną

„GLOBUS“
Miły może zdać egzamin, jak gdyby chodził do szkoły 
■i* zawodu przez nasz system nauki. 1. Matura gimn 
Heroin, naucz. Egzamin do poszczególnych klas od 4—8 
¡mz 2. Matura semin. naucz. (IV. i V. kurs.). 3. Skrócona 
luiba wojskowa. 4. Języki obce (angielski, niemiecki i fran 

’¡iski). Metoda nauki łatwa i zrozumiała. Poprawa zadań 
prądy i wyjaśnienia przez 20 Profesorów zawodowych na 
¡¡¡danie. Jetyny w Polsce najlepsz i najtańszy sposób 
liuukl w domu. Próbne lekcje na 8 dni po nadesłaniu za 
ijtzliizl 10,—. W razie zwrotu lekcyj w terminie zwrot zł 8,—

Prospekty darmo, a na odpowiedź znaczki za 30 gr.
lulylut naukowy „MATURA“, Kraków, Karmelicka 35

Pw 9222-70.83

dp 4453 3

Autobus nr. 1
na łinji Poznań — Puszczykowo — Mosina kursuje w każdą 
sobotę, niedzielę ł święta: z Mosiny o godz. 10,30 wieczorem,
z Poznania o godz. 11,45 wieczorem. zp 22 331

r Zdolnych zostepcfto
do sprzedaży elektromotorów, wentylatorów, «rządzeń do na
pełniania akumulatorów, jednozwojowycb transformatorów, 
motorów gramofónowych, małych motorków etc. poszukujemy. 
Köhler * Betz, Elektrische Maschinen u. Apparate. P—

lau II, Lohestrasse 21. np 9225

w dzisiejszych ciężkich czasach walki o Chleb codzienny,, 
borykania się z losem tysiącznych rodzin stanowi

„REKORD“
róersalna maszyna pończosznicza, która w sposób prosty, 
s skuteczny zaradzi nędzy, uleczy rozliczne braki, dając 
możność zarobku własną pracą na utrzymanie całej rodziny, 
Każdy pracujący na maszynie pończoszniczej „REKORD“ 
rarabia 2G0—300 złotych miesięcznie. Wyrobiony na tej ma- 
szynie towar skupujemy i dostarczamy surowca. 3-ch letnia 
Konni2' ^doskonalona maszyna pończosznicza „RE- 
ttORD“ z 2-ma wynalazkami, opatentowana w Warsza- 
•*e. kosztuje zl 340.—, reszta na spłaty miesięczne. Bliższych 

iwmacyj udzielamy bezpłatnie. Maszynę „REKORD“ 
aoiaa nabyfi Tp x m

w Król-Hucie: K. Głowacki, przy ul. Sobieskiego 14 
wów, „i Lindego 2, iii p. u pani Maciejkowej 

Mzychód nzWartą, Józef Kowalski,
ul. 17 Stycznia nr. 23.

Poszukuję

drogerzysty
pierwszego ekspedjentą z dłuższą praktyką, władającego 
także językiem niemieckim, biegły w dziale fotograficznym.
Drogerja „WIKTORIA“ — W. Jankowski — Inowrocław.

zp 22 333

Poszukujemy natychmiast

inżyniera
elektrotechnika
do wypracowania projektów i do akwi
zycji. Wymaga się zupełnej znajomo
ści języków: polskiego i niemieckiego 
w słowie i piśmie. Wymagana również 
samodzielna praca, mogą się zgłosić 
ewtl. też młodsze siły. Oferty z życio
rysem, fotograf ją, z podaniem warun
ków, dotychczasowego zajęcia i termi
nem objęcia posady, prosimy skierować 

pod:
„Siemens“ Sp. z o. o. Oddział Katowice 

ul. Powstańców 50. np 1193

®!owo (Gusto) 30 groszy, każde dalsze 
owo 2o groszy, 5 liczb = jedno słowo

Jetlnń -z’ a.~ każde stanowi 1 słowo.
I ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

SPRZED,

EaI5erOWO
!s»ńidam wrcele nadl"or-

<”a h)1“1-. Warszawa. Kre- 
, "---- -- np 9131

i. BydgoszczyŁo Sl¿n¡ék'i nn!n-Qr'- w Daj 
2 frimtv’-°zen,u ogród 

f?- 1 Bownrb. 2 u.rzańzeniem i /.’Mania O(dif„,')'5'Ja2,dl1 zaraz 
.ó St 60" 

-Łć?'iai 'iSenc-la Wschodnia 
-------__________ n o 8899

i- ?, , Kilka
/» &Ä-!anych.: -uh,a Y?11- śliczne po- 

Mr?y«tnie. Szen- 
sdwp 34 sgo

SZCZYT
PRECYZJI 

I TRWAŁOŚCI
to szwajcarski 

zegarek

REVUE
Wydział Powiatowy w Tczewie (Pomorze) ogłasza

KONKURS
na stanowisko

Budowniczego Powiatowego
z uposażeniem grupy VII. urzędników państwowych z 15% 
dodatkiem komunalnym.

Od kandydatów wymaga się:
1. obywatelstwa polskiego,
2. kwalifikacyj wymaganych ,rozp. Ministra Robót Pu

blicznych z 12. 7-1922 r. §§ 1 do 3 (Dz. Ust. R. P. nr 64, 
poz 579) to jest wykształcenia wyższego lub śred-. 
niego z praktyką najmniej 10-letnią.

3. Nieprzekroczonego 40 roku życia, 
j 4. Świadectwo moralności.

Posada nada się na razie kontraktowo na 1 rok. Po upły
wie jego może nastąpić przyjęcie na dożywocie. Posada do 
objęcia z dniem 1 lipca Í930 r.

Oferty z życiorysem pisanym własnoręcznie, uwierzytel- 
jnionemi odpisami świadectw, należy złożyć do Wydziału 
¡Powiatowego w Tczewie do dnia 1 maja 1930 r.

Tczew, dnia 10 marca 1930 r.
Przewód niczący:

¡ dp 4505 (—) Stachów ski, starosta powiatowy,
j L. dz. Wp. I. 1983/30.

L. 7/30. Magistrat miasta Gdyni, Biuro Nowych Po
miarów w Wejherowie, ul. Gdańska L. 42, ogłasza

KONKURS
na posady kontraktowe:

1. Inżynierów mierniczych i mierniczych z wynagrodze
niem miesięcznem 360—550 zł, dodatkiem w czasie 
prac potowych 360 zł, względnie dodatkiem w czasie 
prac kameralnych 180 zi miesięcznie.

2. Kreślarzy z wynagrodzeniem miesięcznem 300—400 zł.
3. Sił kancelaryjnych z wynagrodzeniem do 300 zł mie

sięcznie.
Do podań należy dołączyć w odpisach:
a) metrykę urodzenia,
b) dla kandydatów pod 1. świadectwa wyższych względ

nie średnich studjów mierniczych.
pod 2. Zaświadczenia odbytej praktyki i próbki ry

sunków i pism z działu kartografji.
pod 3. Zaświadczenia odbytej praktyki, 

d) Curriculum vitae.
Posady do objęcia natychmiast. Podania nieuwzględ- 

nione pozostają bez odpowiedzi.
Inż. Zdzisław Spił ha

ńp 9554 Kierownik Techniczny.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, 18. 3 193) o srodżinie 12 przy Małych

Garbaracb 5 — podwórze spedytorskie — sprzedam pu
blicznie najwięcej dającemu:

większą ilość pończoch i drobne przed
mioty galanteryjne.

Trzeciak, komornik sądowy, ui. Młyńska 3, tel. 5118

PRZETARG PUBLICZNY
W dniu 19 marca 1930, o godz. 12, sprzedam w Stęszewie, 

pow. pozn. za gotówkę najwięcej dającemu: np 9506
maszyny do pisania marki „Śtoener Rekord“
Zbiórka, pół godz. przed przetargiem na Rynku,

(—) Gabrysiak
urzędnik egzekucyjny Wydziału Powiatowego, pow. pozn.

PRZETARG PUBLICZNY 
W dniu 21 marca 1930, o godz. 12, sprzedam, w Swarzę

dzu, pow. pozn. za gotówkę najwięcej dającemu: np 9507
heblarkę, wóz roboczy 2l/2 c.

Zbiórka pół godz. przed przetargiem przy ul. DworcowM 
narożnik Poznańskiej.

(—) Gabrysiak
urzędnik egzekucyjny Wydziału Powiatowego, pow. pozn.

PRZETARG PUBLICZNY
W dniu 21 marca 1Q3O, o godz. 11, sprzedam w Swarzę

dzu, pow. pozn. zu gotówkę najwięcej dającemu: np 9508
7 ławek stolarskich z narzędziami, biurko, bufet, kre
dens i lustro stojące 1 % mtr.

Zbiórka pół godz. przed przetargiem w Swarzędzu na 
Rynku,

C—) Gabrysiak
urzędnik egzekucyjny Wydziału Powiatowego, pow. pozn,

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (na przykład: z 18924, a 2735, dl 790 
i t, d, = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10

Motor
na gaz ssany 35 P S.. generato
ry, rury, komplet do pracy za 
7 900 sprzedam. Zgłoszenia Ku
rier zdp 34 826

Aparat
do robienia selterskiej wody o 2 
miedz:anych balonach i przyrzą
dem do tego do sprzedania. A- 
dres wskaże Kurier zdp 34 902

Skład
blawatnych i towarów krótkich 
przy rynku w Nakle n(N. z po
wodu choroby zaraz sprzedam. 
Cena objęcia z towarem zi 3.500. 
Właścicielka Z. Adamska. Na
klo n/N, Bydgoska 356.

zdp 34 898

Drukarnia
(siała praca!) za 18 090 zł na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kurier

zdpw34 861

Maszynę
do pisania sprzedam. Wierzbie- 
cice 87, plac; • zdp 34 630

Skład przędzy 
Ch. Dębiński 

Zduńska Wola
Rynek 2. telefon 14 poleca przę
dze surową. kolorowana i wykoń
czoną po cenach konkurencyj- 
nych. Wysyła do wszystkich 
miast za zaliczeniem kolejowem. 
Na żądanie cenniki. zdp 33 794

Salon
brązowy w stylu Biedermayer i 
rozmaite starożytne meble 
świeczniki, zegary, obrazż' na 

¡sprzedaż. Skarbowa 4. ptr.. le- 
zdw34153

Składnica
drzewa i materiałów budowla
nych z urządzeniem do rznięcia 
drzewa, zaraz do od*t a pienia na 
probostwie w Janów” u (Poznań-

_____________ zdp 34 804

Trociny
sosnowe ma stale do pddanja. 
Dereziński. tartak. Rteszow. |

zdp M8Ö8 i

Sprzedam
w dzielnicy willowej wielkiej 
Warszawy dom drewniany 6 u- 
bikacyj, póimorgowy ogród. 12 
tys.. gotówki 6 tyg. Piace 55 
jjtrosiy iokjeć. Oferty -.Pośpiech“ 
Biuro Pietraszek. Warszawa, 
Marszałkowska 115. «3, 9478

Drzewo
budowlane, sząlówke. łaty, deski 
podłogowe, drzwi i okna dostar
cza: Dereziński, tartak, Steszew, 
telefon 47. zdp 95 809

Samochód ciężarowy
marki „Kiat“ 2Ms—3 tonu, w bar
dzo dobrym stanie gotowy do jaz
dy korzystnie do sprzedania — 
Łaskawe zgłoszenia interesen
tów uprasza się do Kurjera

zdw 34 722

Wysprzedaje
tanio niewykupione serwisy. Ma- 
larnia Porcelany Poznań, Czar
tom 8.

Powózka
polowczyk korzy s mię do nabycia. 
Adres wśkaże Kurier

idw*4454

Drzewo opałowe
sosnowe, olszowe, brzozowe i in
ne gatunki w szczapach I. klasy 
i okrąglakach dostarcza bieżąco 
bardzo tao jo, , wagonowo. — M. 
Bntzmaa, Czerniewice k/W!oc- 
fewkŁ sdw84643

Skład
z towarem lub bez, przvlegíe 
że mieszkanie na sprzedaż. 1 
skowski, Chwaliszewo 60.

________ rp 9129

1% morgi
łąki pr?y Warcie na. sprzedaż. ~ 
ogiosł, Wiaiary, Św. Leonardą

& 14« 3437S
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Kupię
wille W’ Poznaniu 4—5 pokojowa

tramwaju.mnłft i,vi» : zdw 34 (27ogródkiem przy ________
wplaee 15 000 zl reszta może byći 
korzystna snlata lob lfnoteka.' 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań
skiego zdp 34 891

5 pokojowe mieszkanie
na 1-em piętrze przy parku Wil
sona. z kompletnein. eleganckiem 
urządzeniem, okazyjnie natych
miast do odstąpienia za zgoda 
gospodarza. Zgłoszenia Kurjer

9 SZUKA MIESZK.

2 motorki Stróżostwo
jeden na ’4 PS., drugi na (4 PS. za mieszkanie lub pusty pokój, 
na zmienny prąd _kupty. Łaska- bezdzietni. Łaskawe oferty Ku-we zgłoszenia do Kurjera 

zdw 34 723 rjer zdp 34 840

Gospodarstwo
100 do 200 morgowe kupie. — F. 
Baranowski Poznań, PI. Nowo- 
miejski 8, '

Pianino
fortepian kupię choć popsute, go- 
tówka. Oferty Kur.ier

zdw 34 419

Mieszkania
3 pokojowego z kuchnia, łazien
ka zaraz wprost od gospodarza 
poszukuję. Czynsz zgóry według 
umowy. Łaskawe zg'oszeu’a z 
warunkami Kurjer zdp 34 852 

"u. .. m ——■ w i i i
11 POKOT», UMEB’

6 KAMIENICE

Do sprzedania
w całości lub w 14 części tanio: 
wilia ładna, murowana, dwupię
trowa z ogródkiem. 20 ubikaeyj 
z komfortem, w Leszn-ę. Tama 
Kolejowa nr. 1. Wiadomość 
tamże.

Pokoik
dla pana umeblowany. oerrzanv. 
oświetlony. 45 zl. Śniadeckich 19 
parter, lewo. zdp 34 185

12 SZUKA POKOJU

Ostrzeżenie
Ostrzega się. wszystkich przed 
kupnem kamienicy w Swarzędzu 
ul. 3 Maja 3 od Lisieckiego. 
Dutkiewicz, kurator, Skarbowa 
18. zdp 34 848

Dwóch
zdp 34 817 Pokoi nieumeblowanych możliwie 

I ptr. i telefon. okoPca ul. Matej
ki poszukuje od 1 4 39 r. Ofer 
ty Kurjer zdp w 34 859

LOKALE

Lokal

Biedny nczeń
zgubił sto z’otych w drodze plac 
Wolności i św. Marcin w sobotę, 
prosi o oddanie Firmie Błock- 
Brun, pl. Wolności 8. zdp 34 857

22 ROZMAITE*

Filateliści
abonujcie czasopismo ..Ikaros". 
Wysyłamy wybory znaczków. — 
Białystok. Warszawska 108.

zdp 32 557
Chorzy

którzy utracili uadz.eje wylecze
nia się niechaj natychmiast ża- 
da.ia bezpłatnej porady Na odpo
wiedź znaczek doi ztowy przesiać 
Instytut Przyrodo Łeczn rzy 
Bieruń Nowy Górny ślask

Pd 912» 71 51
Obiady

specjalne dla uczącej sie młodzie
ży po 1.20 tylko za okazaniem le
gitymacji w Stołowni Szkoły Go
spodarczo Zawodowej, św Mar
cin 69 Niezależnie obiady od zł 
1.60 do 3.50 z czterech dań z do
datkiem 4 jarzyn oraz lesruminy 
wykwintnej nwp 9151

Podnoszę oczka
u pończoch jedw, Stachowiak. 
Grunwaldzka 25. III. ptr,

zdp 34 887 -

Krawcowa
z długoletnia praktyka poleca sie 

dom najchętniej do majątku.

Nauczycielka
udziela francuskiego i muzyki 
fortepianowej.. Oferty Kurjer

zdp 33 972

MUZYKA

Pianistka
poszukuje zajęcia w kinie. Zgło
szenia Kurjer zdp 33 973

Ogrodnik
Wielkopolanin, żonaty lat 36 z 
mała rodzina, wszechstronnie o 
beznany w ogrodnictwie 10 lat 
praktyki. 5 lat zagranica Dosia 
da jacy świadectwa oraz referen
cje. poszukuje posady od kwiet
nia łub nóźniej Miejscowość obo
jętna. Łaskawe zgłoszenia

zdw 33 153

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla noszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cen e 

drobnych

Poszukuje
miejsca za stróża (port jera) z 
mieszkaniem w lepszym domu. 
Jestem sumienny, pracowity i 
nieskazitelnej przeszłości. Oferty 
do Kurjera Poznańskiego

zdwp 34 847
Syn

wdowy wojennej poszukuje miej 
sca nauki jako ślusarz, nnj, Peł
niej przyjąłby posadę z utrzyma
niem. Zgłoszenia uprasza lewa 
rzystwo Pomocy Inwalidom Wo 
jennym. 1’tznań. Fredry 47. po
kój 47 teiefon 39-97. zdw 34 236 a

Krawcowa
wykonuje płaszcze kostiumy, 
suknie po cenach niskich. S. 
Kraetschmanowa Długa 14 L. 
prawo. zdw 34 165

Pożyczki
10 009.— zl poszukuję do dobrze 
zaprowadzonego warsztatu budo 
wy maszyn lub przy.ime cichego 
wspólnika. Zgłoszenia Kurjer '
__________ zdp 34 827__________

Czterdziestu tysięcy 
złotych

na hipotekę ziemska w Poznań 
skiein poszukuję zaraz Warunki 
podać na.iaóźnici do dnia 20 mar 
ca rb. pod np 9552 do administra
cji Kurjera Poznańskiego.

4 nokomwy front na biuro blisko ^ko„al.’j®..l?.aIi,?J?,?ms,k.!! 
placu Wolności I. piętro od go- 
spodarza 1 maja wolny. Pośre
dnicy wykluczeni. Oferty Ku
rjer zdw 34 846

najnowszych modeli, także b e- 
lizne. oozatem hafty na toale
tach. Zgłoszenia Agenci1 Kurie
ra Poznańskiego Gniezno, 95. 

nw 9494

Szofer - ślusarz
z 2 letnia praktyka samochodo
wa i 14 roczna autobusowa po
szukuje zaraz lub od 1 4 posa 
dy Zg'oszenia do agencji Kur.ie 
ra. Gostyń. nw 9 357

Skład
towarów krótkich w dobrym 
miejscu z urządzeniem towarem.

Fotofjraficzne
aparaty poleca korzystnie Za
stępca Klimecki. Słowackiego 36: 
13—14. 19-20. zdp 34 856

mieszkaniem z powodu zmiany, 
stanu. tylko dla panny zaraz do «
wynajęcia. Zgłoszenia Kurjer

zdp 34 890

Artystyczna
reparacja pończoch, trykotów.

14, parter, front, le
wo. zdp 34 802

Dyplomowana
polonistka

z praktyka pedagogiczna gimna
zjalną, zainteresowaniem literac- 
kiem, poszukuje w Poznaniu po
mady w wydawnictw e (zna do 
brze jeżyk francuski, niemiecki), 
redakcji szkole bil liot.»ce. Zgło
szenia Kurjer zdw 34 274

Gospodyni
z dobrem gotowaniem poszukuje 
od 1 kwietnia posady. przvjmie 
także zastępstwo. Anna Krieger, 
Szamocin, pow. Chodzież.

zdp 34 637

*28 WOLNE MIEJSCA

Niema bezrobocia
Kto pragnie zapewnić sobie byt 
przez akwizycje bardzo pokupne- 
go artykułu, niech niezwłocznie 
zgłosi sie Aleje Marcinkowskiego 
2. partar. Schmydt Kossak.

zdwp 34 109
500

wolnych posad wszystkich kate- 
goryj. Informacje nadsyła ..Ofer
ta". Kraków Warszawska 17 
(Porto na odpowiedź.) zdp 32 544

r-a

____ _ «dwp_34 843 **

; ■ Pomocnikfryzjerski lecz tylk-

Fryzjera lub fryzjer''?
umiejącego wodną i 
c.’^CJe- na,5!a|ą Przyj?«.* « 
Fr X?°nl’'ku,Je od 1 kw? * wa ^a,ko»‘k¡ Cdyn^/p.G 

I<lP Ił«
Poszukuje

sie natychmiast farb'a-ti 
ne-ro, i . ehem • pracz, * w” 
mieszanie i utrzymanie z.-*1 
ma do zarz-du: FarF.J.'*’ 
Chem. Pralna Braci»Nast. wlaSc T FrtV.,;cg 
______ zdp 34 894 , :Chcesz

otrzymać posadę'' Musisz ukoń 
cz.vć kursy fachowe koresponden 
evjne profesora Sekulowieza —
Warszawa Żórawia 42 n Kursy 
wyuczają listownie buchalterii 
rachunkowości kupieckiej kore
spondencji handlowej stenografii 
nauki handlu prawa kaligrafii, 
pisania na maszynach towaro
znawstwa angielskiego francu
skiego. niemieckiego pisowni oraz t ”
gramatyki polskiej Po ukończę- ' n0,7,,kniin?v6wpPa’irt) 
niu świadectwo. Zadajcie pros-1-oszlku^enly I acim. — w 
pektów. np 9169

Eksnedienłka
dzielna w swym zawodzi «^1 

,bna na stalą posadę cj i 
’ ,^'adu win i wódek pr„ 

i stole i stancji ZtdoszenL, A 
t(i?ra.iJa . Podaniem nen,' v 
itl23' A ‘ MardDla*’

Zastęncćw
Pp 9977-11 £

Piętnastu tysięcy 
złotych

na hipotekę ziemska w Poznań- 
sltiem poszukuje zaraz. Warun
ki podać najnóźniej do dn»a 20 
marca rb. pod np 9551 do admi
nistracji Kurjera Poznańskiego.

8 DO ’WYNAJĘCIA"’ 
umKssoiEaaaHsmBiaHBi^HE
Siedmionokojowe -

mieszkanie. odpowiednie dla 
doktora (klinikę), adwokata lub 
t P. w Poznaniu okolica plac 
Wolności. I. piętro. Dzierżawa 
złotych 500 Meble do przejęcia, 
objekt zl 20 090. Zg’osz«uia Ku
rjer Poznański zdp S4 813

Wydzierżawię
dobrze prosperujący interes zbo
żowy. Ofertv Kurier Poznański 

zdwp 34 821

Piekarnia i cukiernia
powiatowem mieście gdzie 

i gimnazja.

Kołderki
dla dzieci. ko'dry. materace naj
lepsze i najtańsze wyrabia i 
sprzedaje. Wszelka bieliznę szy
je. Marja Gnoińska, pl. święto
krzyski 1. zdw 34 787

Dzielny
przykrawacz kióry zna wszelkie 
gaiezie konfekcji meskiej i dzie 
cecej. najnowszvch modeli i tak
że kro? miarówke. obecnie kroi, 
poszukuje posady Zgłoszenia 
do Kurje.ra zdw 34 146 

Dentysta technik
samodzielny w operatywie. zna
jący jeżyk niemiecki i mogący 
zastąpić szefa potrzebny na 
Śląsk od 1 kwietnia. Ofertvz od 
pisetn świadectw i żądanych wy
magań unrasza się do Kurjera 
pod dw 4596

Technik
dentysta pracujący w kauczuku 
i zlocie potrzebny zaraz Zgłosze
nia z podaniem warunków pro 
sze przesiać do Kurjera Poznań 
skiego pod np 9509

?„raty pro.wiz.ii." Reci'ym, 
1590 nresręeznej prowizii \ 
znana dotychczas rowoś ’ 3 

jbinac.ii losów, zdolnvm nęnv! 
natent 1 koszta podróżv 
kujących pouczamy 
systemem. Listy: Lwows’-> 
warzystwo Kredytowe. T Legjonów 33. n'pf.^

Stolarze
meblowi, zdolne siły. piarw,„ 
rzednę znajdą prace w 
Mebli Szczepana fo.ika w Ki warji zebrzydowskiej •
n;a nadsy'ać Fabrvk» M,u 
Szczepan Łojek. Kraków 's„ talna 34. „„¿J

Kosmetyka lecznicza
wojsko i gimnazia." w" pełnym Najnowsze zabiegi kosmetyczne. 
b'egii od 1 kw'etnia do wvdzier- Masaże reczne. elektryczne. Far- 
żawienia Sk’ad. 3 nokoie i '-”ch bowanie włosów, brwi, rzęs ory 
nia. Ofertv Oredew-nik Wlkp siralna henne Itoz’aśp:enie. — 
_____ zdp 34 9O0'S99 .---- «

Grunt
3'i morgi nad Wierzbakiem do 
wydzierżawienia. Radke. Szama
rzewskiego 36. zdw 34 522

Kllbertowa. Wielt-a 7, II. 
rp 9130

-"wy«
OŻENKI

Eksrcedfentka
sierota 4 letnią praktyka z bran
ży kapeluszy towarów krótkich 
poszukuje posady, miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer

zdw 34 271

Panienka
bona potrzebna zaraz do 4 i pó? 
letniej dziewczynki. Zg'oszen'a 
od 2—4 no no', i od 10—11 przed 
poi. Krasińsk:eco 9 (willa).

zdp 34 842

Gospodyni
notrzebna do 10» morgowe«, , 
snodarslwa. osoba która nart, 
dzi z gospodarstwa J .!><•, 
nice. Glinno. poczta Z'n'n"u p, 
znań. i(jw 33 j,

Dzisiaj w kinie
Apollo: „Zaklęta rzeka“. 
Bajka: „Czarne Domino“. 
Casino; „Cohn i Kelly w hare

mie".
Collosseum: „Riff i Raff jako 

Detektywi“.
Dom Rzemieślniczy iulica Fr 

Ratajczaka): „Deszcz Róż"
Edison: „Czarne Domino“. 
Mctropolis: „Ona w prawo —

On w lewo“.
Odcon: „Księżna Masza“. 
Renaissance: „Pod Banderą

Miłości“.
Słońce: „Gdy kobieta się za

pomni".
Wilsona: Rapsodja Węgierska

Przystojna
panna lat 24. pos:ada majątek ca 

• .u««« : v • s s 35 009 zł i wyprawę, pragnie poz., pokojem i kuchnia, nadający Znać pana spokojnego od lat 25 
s:e na s< adnice lub filje w mie- <]o 28. najchętniej wyższego urze- 
?C7^.„-ruch) werą korzystnie ..do dnika lub kupca’ z cokolwiek -ma- 
wydzierżawienia Zgłoszenia An-|jatkiem’. Cel matrymonialny.
174' T)-7i5.t'knl.k- Wronki. Frrjr Oferty z fotografia uprasza sie 1/4. Piekarnia. zdp 34 8.>6 do Kurjera Poznańskiego

~ ~~ zdw 34 893
Składa

większego w mieście pow. gdzie 
wyższe szkoły i wojsko możliwie 
o. 2 oknach wystaw, z urządzę 
n?em lub bez próżnego, z przvle- 
głem mieszkaniem 4—5 pokoi i 
kuchnią, wjazd, podwórze. sklen.
Spichlerz celem dzierżawy poszu
kuję zaraz lub różniej najchęt
niej na Śląsku lub Pomorzu. —
Zgłoszenia do Knrje-^a Pozn. pod 

zdp 34 892

Skład

Który
z inteligentnych panów, nawet 
bez stanowiska, nragnie się szyb
ko i dobrze ożenić, niech się zgło
si do największego biura matry
monialnego ..Postęp“. Warszawa 
Senatorska 38 Wysyłamy dy
skretnie kilkadziesiąt ofert, 

nw 9483

IŁ15 UZDROWISKA

Zakopane
Hotel pensjonat ..Radowid“ pole
ca pokoje z wykwintnem utrzy
maniem od 12 zl. nw 9 475

Który
z pp. profesorów lub starsz. stu
dentów przygotuje 2 ehiooców 
do VI i IV kl. gimn. hum. Ofer
ty z podaniem warunków

zdp 34 849

Pł"7 P rl n{ A t M za kwiecień 1930 tr. za oba wydaniu razem włącznie tygodniowego do- 
X I Z.C.U. pi P La datku iiustr. ..Jlustraeja Poznańska" i Nowiny Sportowe" w Po- 

" znaniu s eksped zi 4 00 w ageneiaeh w mieście zl 4 50 z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zl 4 70 z odnoszeniem przez pocztę pcza Poznaniem miesięcznie zl 4 94 
kwartalnie zł 14.80 pod opaską w Polsce z* 9.00 pod opaską w innych krajach zl 1100 
W razie wypadków spowodowany« h siła wyższą przeszkód w zakładzie strajków i i. p.. 
wyda«vn nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
niedostarczonyełi numerów lub odszkodowania.

Telefony dn Redakcji i Administracji: 44G1I. 147G. 3307, 3524, 4072. 2305,

Inwalida
wojenny, malarz, poszukuje pra
cy, Wykonuje prac starannie 
po cenach przystępnych Zgło
szenia uprasza Towarzystwo Po
mocy Inwalidom Wotennvm Po
znań Fredry 7. pokój 47 tele
fon 39-97. zdw 34 459 a

Ktśre
Państwo przyjmie biedną sierotę 
z dzieckiem w posadę pokcwej 
lub do wszystkiego za nialem wy
nagrodzeniem miejscowość obo
jętna. Zgłoszenia Kurjer

zdw 34 290
Praczka

poszukuje prania poza dom zaraz 
Oferty do Kurjera zdw 34 288

Posłuaaczka
sumienna, uezciwa i czysta, po 
szukuie posługi. Oferty Kurjer 
zdw 34 477

Steni pi

Humor zagraniczny

— Czemu tak rzucasz dziecko w górę?
Mówił pan przecież, że syn pana ma zostać lotnikiem.

Zaczynam go trenować zawczasu. (Judge N. Jork) S. F

t) Crł fi 7P1 n la 08 8,ronie 6-Iatnowej S0 gr na stronie 4 łamowej przy końcu tekrtu V7ijiuoiCtlifl redakcyjnego 75 gr na stronie czwartej 120 gr na stronie drup.ej
................. 150 er przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-łatnowegu mil ro,
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 207, nadwyżki lłg'oszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy dó godz 1830 w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża do »r 
dania wieczornego do godz 10 w dni przedświąt do godz 9 przed poludn Drobne ‘»głosze
nia słowo lapisowe (tłuste) 3(5 gr każde dalsze słowo 20 gr Za różnicę miedzy zestawcie 
a wysokością ogłoszenia powstał wskutek . matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

w niedziele, święta 1 nocą tylko 1476 i 3524 —PKO Poznań, nr 200 149

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud' 
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo
sobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi 
kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit kwartalny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi^lwa razy dzień- 
n e — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
li Ha! Hi.

miesiąc©

kwlecM mal met
12»oo 2,82 14,82

Niżej portpisanv zamawia:

Tytuł gazety

Kurjer Poznański
(Wj-chodzi dwa razy dzień- 
n e — razem 2u stron. ct> 
tydzień bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

(Jprocent 
i manipul

Raten

Poznań
miesiąc

ttOfll. 4,01 0,64 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

____ _________________9 dnia _________ __

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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